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HENRYK ŚWIĄTKOWSKI

W  35 R O CZNICĘ W IE L K IE J  SOCJALISTYCZNEJ  
R EW O LU C JI P A Ź D Z IE R N IK O W E J

Trzydzieści pięć la t up łynę ło  od zw ycięstw a W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew o luc ji Październ ikow ej pod znakiem  stałego w zrostu  w p ły w u  
i  oddzia ływ ania  te j re w o lu c ji na losy ludzkości. x

G łębokim  echem w  sercach i  um ysłach w szystk ich  lu d z i postępu 
odb iła  się praw da głoszona w  1927 ro ku  przez Józefa S ta lina :

„ Zw ycięstw o R ew o luc ji P aździern ikow ej oznacza zasadniczy 
przełom  w  dzie jach ludzkości, zasadniczy prze łom  w  losach h i
storycznych kap ita lizm u  światowego, zasadniczy prze łom  w  ru 
chu w yzw o leńczym  p ro le ta ria tu  światowego, zasadniczy prze
łom  w  sposobach w a lk i i  fo rm ach egzystencji, w  życ iu  codzien
n ym  i  tradyc jach , w  ku ltu rze  i  ideo log ii mas w yzysk iw anych  ca
łego św iata. Oto, dlaczego Rewolucja  Październ ikowa jes t rew o
lu c ją  o charakterze m iędzynarodow ym , św ia tow ym . W  ty m  ró w 
nież tk w i źród ło  g łębok ie j sym patii, jaką  darzą Rew olucję  Paź
dz ie rn ikow ą klasy uciskane w szystk ich  k ra jów , w idząc w  n ie j 
ręko jm ię  swego w yzw o len ia .“

Tworząc pierwsze w  dzie jach ludzkości państw '0 socjalistyczne, 
Państwo Rad, W ie lka  Socja listyczna R ew olucja  Październ ikow a 
zniosła na o lb rzym ich  obszarach g lobu ziemskiego w yzysk i  ucisk 
człoY/ieka przez człow ieka i  wskazała w szystk im  ludz iom  św ia ta  d ro 
gę społecznego i  narodowego w yzw olen ia .

Potężnie rozw iną ł się w yzw oleńczy ruch  mas pracujących, na
tchn ionych  w span ia łym  przyk ładem  Październ ika, w iedz ionych  nau
ką  m arks izm u-len in izm u, k ie row anych  przez w ypróbow ane w  bo
jach  p a rtie  kom unistyczne i  robotnicze.

S iły  poko ju  i  dem okracji, s iły  socja lizm u odnoszą na naszych 
oczach coraz to nowe zwycięstwa. Coraz wspanialsze sukcesy w  bu
d ow n ic tw ie  nowego życia osiągają masy pracujące k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j: Polski, N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratycznej, 
Czechosłowacji, B u łg a rii, W ęgier, R u m u n ii i  A lb a n ii.

W ie lk i naród ch ińsk i odniósł h istoryczne zwycięstwo nad połą
czonym i s iłam i k ra jo w e j k o n trre w o lu c ji i  am erykańskiego im peria 
lizm u. Powstanie i społeczno-gospodarcze sukcesy C h ińsk ie j Repu-



b lik i Ludow e j podw ażyły w  A z ji podstawy im p e ria lizm u  i wzmo
g ły  w a lkę  narodowo-wyzwoleńczą ciem iężonych narodów.

Coraz szerzej ro zw ija  się w a lka  narodow o-w yzwoleńcza narodów  
V ie tnam u, M a la jów , B urm y, F il ip in  i  Indonezji.

U tw orzen ie  N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratyczne j, je j pom yśl
ny  rozw ó j gospodarczy i ' k u ltu ra ln y , przystąp ien ie  NRD do budo
w y  podstaw socja lizm u, staje się zw ro tn ym  punktem  w  dzie jach 
E uropy i  podważa zbrodnicze p la n y  am erykańskich  zbrodn iarzy 
i podpalaczy wojennych.

„O gó lny  obraz św ia tow ej s y tu a c ji gospodarczej znam ionują obec
n ie  dw ie  lin ie  rozw o ju .

Jedna lin ia  —  to lin ia  nieustannego w zros tu  poko jow e j gospo
d a rk i Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  Radzieckich i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, gospodarki, k tó ra  n ie  zna kryzysów  i  ro z w ija  się 
w  celu m aksym alnego zaspokojenia rosnących m a te ria lnych  i  k u l
tu ra ln ych  potrzeb społeczeństwa. Gospodarka ta zapewnia syste
m atyczne podnoszenie stopy życiow ej mas ludow ych  i  pełne za
trudn ien ie  s iły  roboczej. Cechą charakterystyczną te j gospodarki 
je s t p rzy jazna współpraca gospodarcza k ra jó w  wchodzących 
w  skład obozu demokratycznego.

D ruga lin ia  ro zw o ju  —  to lin ia  rozw o ju  kap ita lizm u , ktorego s i
ły  w ytw órcze  drepczą na m iejscu, gospodarki m io ta jące j się w  k le 
szczach coraz bardzie j pogłębiającego się ogólnego k ryzysu  ka p ita 
lizm u  i  stale pow tarza jących  się k ryzysów  gospodarczych, l in ia  m i
lita ry z a c ji gospodarki i  jednostronnego ro zw o ju  gałęzi p ro d u k c ji 
p racu jących na rzecz w o jn y , l in ia  w a lk i konku rency jn e j m iędzy 
k ra ja m i, u ja rzm ian ia  jednych  k ra jó w  przez inne. Takie  położenie 
powstaje w sku tek  tego, że gospodarka ta  ro z w ija  się me w  in teresie  
społeczeństwa, lecz w  celu zapewnienia kap ita lis tom  m aksym al
nych  zysków drogą wyzysku, ru in y  i  zubożenia przeważającej czę
ści ludności danego k ra ju , drogą u ja rzm ien ia  i  systematycznego 
ograbian ia narodów  in n ych  k ra jó w , zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, 
wreszcie drogą w o jn y  i  m ilita ry z a c ji gospodarki narodow e j“ .

(Ma lenków»
* *

*

W ie lka  Socja listyczna R ew olucja  Październ ikow a zw yciężyła  pod 
sztandarem  w a lk i o pokój m iędzy narodam i. D ru g i O gó lnorosy jsk i 
Z jazd  Rad u ch w a lił napisany przez Len ina  dekre t o pokoju. Rząd ra 
dziecki zw ró c ił się wówczas do w szystk ich  rządów, do w szystk ich  
narodów  z propozycją  natychm iastowego zakończenia w o jn y  im pe
ria lis tyczne j i  zawarcia spraw iedliwego, demokratycznego poko ju .

„ Masy ludowe w iedzą  —  p isa ł w ięce j n iż  ćw ie rć  w ie ku  tem u 
Józef S ta lin , —  że w ładza radziecka pierwsza o tw o rzy ła  a tak  
przeciw ko w o jn ie  im peria lis tyczne j, nieugięcie prow adzi p o lity 
kę poko ju  w  na jba rdz ie j skom plikow anych i  tru d n ych  w a ru n 
kach sy tu a c ji m iędzynarodowej. *)

’ ) Stalin, Dzieła, t. f>, str. 300 (ros.).
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Pokojowa p o lityka  ZSRR jest dziełem tw órców  p a rtii kom un i
stycznej, za łożycie li państwa radzieckiego —  Len ina i S talina. Cały 
program, teo ria  i  p o lity k a  K om unistyczne j P a rt ii Zw iązku Radziec
kiego skierowane są k u  u trw a le n iu  poko ju  i  p rzy jaźn i m iędzy naro
dami, w yraża życiowe in teresy narodów w  ich walce o pokój. P o li
tyka pokojow a ZSRR w yn ika  z samej n a tu ry  us tro ju  socjalistyczne
go i  n ierozłącznie związana jest z p o lityką  w ewnętrzną. L ikw id a c ja  
ekonomicznej bazy kapita lis tycznego społeczeństwa i jego nadbudo
wy, likw id a c ja  klas w yzyskiw aczy, zwycięstwo socja lizm u oznacza
ją równocześnie likw id a c ję  przyczyn wojen, usunięcie samych nosi
c ie li, organ izato rów  w o jny, stworzenie trw a łego fundam entu  dla 
przy jazne j współpracy i pokoju m iędzy narodami.

Zw iązek Radziecki tw a rdo  i  nieugięcie wprowadza w  życie w ska
zanie Lenina, k tó ry  m ów ił, że K ra j Rad „p ragn ie  żyć w  poko ju  ze 
w szystk im i narodam i i k ierować wszystkie s iły  ku budow n ic tw u  we
w nętrznem u“ . 2)

F ak ty  m ów ią o tym , że w ZSRR rozw in ię ta  została o lb rzym ia  pra
ca nad budową' g igantycznych budow li kom unizm u, prowadzona jest 
po lityka  stałego podnoszenia dobrobytu mas ludow ych, przytłacza
jąca większość budżetu państwa idzie na budow nictw o pokojowe, na 
rozw ój ochrony zdrow ia, na oświatę. Pochłon ię ty pracą pokojową 
naród radziecki czujn ie śledzi know ania  podżegaczy w ojennych i jest 
gotów dać miażdżący odpór każdemu agresorowi.

Spokojnie patrzą narody ZSRR w  przyszłość. Praca ich oprom ie
niona jest niegasnącym św ia tłem  ide i w ie lk iego  Lenina. W iedzą one, 
że pracują dla ro z k w itu  swej um iłow ane j o jczyzny socjalistycznej, 
d la szczęścia narodów. W  bezgranicznej m iłości do o jczyzny radziec
k ie j, do p a r t ii kom unistyczne j, do swego ojca i nauczyciela J. S talina 
narody radzieckie czerpią s iły  i natchnienie do bohaterskie ] pracy 
dla s ław y O jczyzny, w  im ię  zwycięstwa kom unizm u.

USA, A ng lia  i inne agresywne, im peria lis tyczne mocarstwa, k tóre  
zaw arły  w o jenny pak t pó łnocno-a tlan tycki, odw rotn ie , prowadzą 
obłędny wyścig zbrojeń, p rzyw raca ją  przem ysł w o jenny i s iły  zb ro j
ne w  Niemczech Zachodnich i Japonii, dopuszczają się pogwałcenia 
m iędzynarodow ych porozum ień, zaw artych w  Teheranie, Jałcie: 
Poczdamie, reduku jąc do m in im u m  pokojowe cyw ilne  budow nictw o, 
śrubując ceny, wzmagając ciężar podatków  nakładanych na masy 
pracujące.

P rzygotow an iom  do w o jny  towarzyszy niesłychane rozpasanie m i - 
lita ryzm u , ogarniające całe życie i b y t ludności k ra jó w  obozu im pe
ria listycznego, wściekła ofensywa re a kc ji przeciwko masom pracu
jącym  i  faszyzacja całego u s tro ju  tych k ra jów .

„Obecnie im pe ria lizm  am erykański w ystępu je  już  nie ty lk o  jako 
agresor, lecz rów nież jako żandarm  św iata us iłu jący  zdław ić wolność 
wszędzie, gdzie ty lk o  możliwe, i zaszczepić faszyzm.

»-) Lenin. Dzieła, t. 30, str. 209 (rps.)
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Przeciw ko tem u żandarm ow i św iata ju ż  teraz narasta fa la  niena
w iśc i i  oporu ze s trony  gnębionych przezeń narodow  

W  zw iązku z narastającą groźbą w o jn y  rozszerza s 
dow y ruch  w  obronie pokoju, powstaje an tyw o jenna  koa lic ja  r oz 
m a itvch  klas i w a rs tw  społecznych, zainteresowanych w  tym , by po 
łożvć kres napięciu  m iędzynarodowem u i  b y  zapobiec nowej w o jn ie  
S o w ę  . “ S a c z l  w o jennym  nie udaje się przedstaw ić tego 
bezpartyjnego pokojowego, dem okratycznego ruchu  jako  ruchu  
p a rty S e g o ! rzekomo kom unistycznego. F ak t że A pe l Sztokholm ski 
podpisało 500 m ilio n ó w  ludz i, A pe l zaś z żądaniem zawarcm Paktu  
P oko ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i m ocarstw am i —  przeszło 600 m i
lionów  jest najlepszym  zaprzeczeniem tego tw ie rdzen ia  poazegaczy 
w o jennych  i  w skaźn ik iem  o lbrzym iego rozmachu tego bezparty jne 
go demokratycznego ruchu w  obronie pokoju. Ten poko jow y ruch  
n ie  m™ na celu lik w id a c ji kap ita lizm u, a lbow iem  nie jest on so
c ja lis tycznym , lecz dem okratycznym  ruchem  setek m ilionów  lu d z r 
Obrońcy poko ju  w ysuw a ją  żądania i  propozycje, k tó re  pow inny 
przyczyniać się do u trzym an ia  poko ju , do zapobieżenia nowej J 
E S y o S n i ęcięe tego celu b y lo b , w  obecnych w arunkach  htstonycz- 
nych ogrom nym  zwycięstw em  spraw y dem okrac ji i  pokoju.

Obecny uk ład  s ił m iędzy obozem im pe ria lizm u  i  w o jn y  a obozem 
dem okrac ji i  poko ju  czyni tę perspektyw ę na jzupe łn ie j ^
raz p ierw szy w  dziejach is tn ie je  potężny i  zw a rty  oboz m iłu jących  
pokój państw. W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  podm osł się stopień zor- 
^ i z o w a l  k lasy  robotn icze j, pow sta ły  potężne d ^ k r a t y g e ,  
m iędzynarodowe organizacje robotm kow , chłopow, kob ie t m łodzie 
“ y  "w y ro s ły  i  okrzep ły  pa rtie  kom unistyczne, k tó re  prowadzą boha
terską w a lkę  o sprawę poko ju .

W ojna w  K ore i, pom im o ogrom nej przewagi te ch n ik i am erykań
skie j p rzyn ios ła  ju ż  narodow i am erykańskiem u se tk i tysięcy żabi 
tych  V ra n n y c h  N ie trudno  zrozumieć, ja k  kolosalne o fia ry  ponosić 
będzie jiia ró d  am erykański, Jeśli wzbogaceni w odzire je  finansów. 
U SA  rzucą go do w o jn y  przeciw ko m iłu ją cym  pokoj narodom.

Obecnie chodzi o to, aby jeszcze w yże j podnieść aktyw ność mas 
ludow ych, wzm ocnić stopień zorganizowania obroncow pokoju, nie
ustannie demaskować podżegaczy w o jennych  1 n i e w S w  
tan ia  narodów siecią k łam stw . Okiełzać i  izolować aw an tu rn ikó w  
z obozu im peria lis tycznych  agresorów, k tó rzy  w  l ™ię swyc zys o 
u s iłu ją  wciągnąć narody do k rw a w e j rzezi —  oto naczelne zadań 
całej postępowej i  m iłu jące j pokoj ludzkości . (Malenkow)

Naród polski z gorącą sym patią  p o w ita ł uchw a ły  X IX  Z jazdu K o 
m unistycznej P a rt ii Z w iązku  Radzieckiego, h istoryczne przem ow ie- 
™  w L S ę g o  wodza i  nauczyciela mas pracujących całego św iata

JÓx f x SZ m S aw ie lk ie j p a r t ii Len ina -S ta lina  stanow i dalszy, ważny 
drogowskaz w  je j h is to rii, w  je j bohatersk ie j walce o zwycięstwo
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kom unizm u. Z jazd podsum ował osiągnięte zwycięstw a P a rt ii i  na
k re ś lił wspaniałe pe rspektyw y dalszego marszu naprzód, k u  kom u
nizm ow i. H istoryczne znaczenie X IX  Z jazdu P a rt ii polega na tym . 
że w  jego uchwałach określone zostały główne zadania P a rt ii na 
obecnym etapie, pokazane zostały d rog i budow y społeczeństwa ko
munistycznego w  ZSRR.

„Obecnie główne zadanie K om unistyczne j P a rt ii Z w iązku  Ra
dzieckiego —  głosi m. in . uchw alony przez Z jazd s ta tu t P a rtii 
polega na tym , ażeby zbudować społeczeństwo kom unistyczne  
drogą stopniowego przejścia od socja lizm u do kom unizm u, n ie 
przerw anie podnosić poziom m a te ria lny  i  k u ltu ra ln y  społeczeń
stwa, w ychow yw ać członków społeczeństwa w  duchu in te rn a 
c jona lizm u i  u trzym an ia  b ra te rsk ich  zw iązków  z masami pracu
jącym i w szystkich k ra jów , w sze lk im i środkam i umacniać czyn
ną obronę O jczyzny Radzieckiej przed agresyw nym i dz ia łan ia
m i je j w rogów .“

Ogłoszone w  przeddzień X IX  Z jazdu P a rt ii genialne dzieło J. Sta
lina  .,Ekonom iczne problem y socja lizm u w  ZSRR“  uzbra ja  ideolo
gicznie P a rtię  i  naród radziecki, masy pracujące całego świata, okre 
śla naukowe podstawy rozw o ju  ekonom ik i socjalizm u, wskazuje d ro 
g i stopniowego przejścia od socja lizm u do kom unizm u.

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu P a rtii w  zakresie 5-letniego p lanu rozwo
ju  ZSRR w  la tach 1951 —  1955 świadczą o tym , ja k  P artia , k ie ru jąc  
się s ta linow sk im i p raw am i rozw o ju  ekonom ik i socjalizm u, p rak tycz
nie rozw iązu je  w ie lk ie  zadania przejścia od jednej ekonom iki, od 
ekonom ik i socja lizm u —  do d rug ie j, wyższej ekonom iki, do ekonom i
k i kom unizm u. P ią ty  5 -le tn i p lan oznacza nowy, potężny w zrost go
spodarstwa narodowego ZSRR i zapewnia dalsze, znaczne podniesie
nie dobrobytu  m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  poziomu społeczeństwa 
radzieckiego.

Ogromne znaczenie posiada uchwała zjazdu o w prowadzeniu 
zm ian w  program ie Kom un is tyczne j P a r t ii Zw iązku  Radzieckiego. 
Z realizow anie zm ian w  program ie K P Z R  zjazd zlec ił K o m is ji pod 
przew odnictw em  J. S ta lina. Zm ien iony program  KPZR, odzw iercie
d li h istoryczne, św iatowe znaczenie zwycięstwa P a rtii, uwzględni 
wszystko nowe, co do skarbn icy m arks izm u-len in izm u w n iós ł genia l
ny ko n tyn u a to r dzieła M arksa-Engelsa-Lenina —  Józef S ta lin .

IV  h is to rycznym  przem ów ien iu  na X IX  Z jeździe Kom unistyczne j 
P a rtii Z w iązku  Radzieckiego J. S ta lin  pow iedzia ł:

Po w zięciu  w ładzy przez naszą pa rtię  w  1917 ro ku  i  po tym , 
gdy pa rtia  podję ła realne środk i dla z likw idow an ia  uc isku  ka
pita listycznego i  obszarniczego, przedstaw icie le b ra tn ich  p a rtii 
podziw ia jąc odwagę i  sukcesy naszej p a rtii, nada li je j m iano  
,,b rygady sz tu rm ow e j“  światowego ruchu few o lucy jnego i  ro 
botniczego. W yraża li on i przez to nadzieję, że sukcesy „ brygady  
sz tu rm ow e j‘ u lżą sy tuac ji narodów  jęczących pod ja rzm em  ka
p ita lizm u . Sądzę, że nasza pa rtia  u sp ra w ie d liw iła  te nadzieje, 
zwłaszcza w  okresie d rug ie j w o jn y  św ia tow ej, k iedy Zw iązek
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Radziecki, rozgrom iwszy niem iecką i  japońską ty ran ią  faszy
stowską, w yb a w ił narody E uropy i  A z ji od groźby n ie w o li fa- 
szystowskiej.

B y ło  oczywiście bardzo trudno  spełnić tę zaszczytną rolę, do
pók i is tn ia ła  ty lk o  jedna jedyna „b rygada  szturm ow a“  i  dopóki 
musiała ona spełniać tę awangardową ro lę  n iem al w  osamot
n ien iu . A le  tak  było. Obecnie spraw y m ają się zupełnie inaczej.

Obecnie, gdy na obszarze od C hin i  K o re i do Czechosłowacji 
i  W ęgier p o ja w iły  się nowe „szturm ow e brygady w  postaci k ra 
jó w  ludow o-dem okratycznych  —  obecnie naszej p a rtii ła tw ie j 
jest walczyć, a i praca poszła raźn ie j.“

Natchnione słowa Józefa S ta lina o Z w iązku  Radzieckim , o demo- 
kratyczm o-ludowych k ra jach  jako  „brygadach szturmowych, św ia
towego ruchu rew o lucy jnego i  robotniczego m o b ilizu ją  wszystkie  si
ły  w o lnych  narodów, rów nież naród polski, do now ych zw ycięstw  
w  budow n ic tw ie  nowego, szczęśliwego życia, do w a lk i o zachowanie
i u trw a len ie  pokoju. .

P rzem ów ienie J. S ta lina nakreśla drogę w a lk i pa rtią  kom unistycz
nych, k tó re  w  w arunkach kapita lis tycznego ucisku dzia ła ją  pod bu
tem  drakońskich p raw  burżuazyjnych .

Ze szczególną mocą J. S ta lin  podkreśla, że burżuazja współczesna 
zdeptała zasadę rów noupraw n ien ia  ludz i i  narodów, w y rzu c iła  za 
bu rtę  sztandar swobód burżuazyjno-dem okratycznych, sztandar nie
zależności narodowej i  narodowej suwerenności.

„Sądzę, m ó w ił Józef S ta lin , że sztandar ten w ypadnie pod
nieść nam, przedstaw icie lom  p a r t i i kom unistycznych i  demo
kra tycznych, i  ponieść go naprzód, jeże li chcecie skupić przy  
sobie większość narodu. Nie ma poza ty m  nikogo, k to  m ógłby go 
podnieść.“

W świadomości najszerszych mas ludow ych całego św iata głęboko 
zapadły słowa J. S ta lina  o tym , że „ is tn ie ją  wszelkie podstawy, by 
liczyć na sukcesy i  zwycięstwo b ra tn ich  p a r t i i w  kra jach , w  k tó rych  
panuje ka p ita ł“ . W  tych  m ądrych, s ta linow skich  słowach b o jo w n i
cy w a lk i o pokó j, dem okrację i  socja lizm  czerpią nowe s iły  i  natchnie
nie do dalszej w a lk i o t r iu m f ich  słusznej sprawy.

Żadne wydarzenie ostatn ich la t nie p rzyku ło  w  ta k im  stopniu uwa
g i o p in ii św iatow ej, n ie w yw o ła ło  ty le  głębokiego wzruszenia 
u w szystk ich  lu d z i postępu oraz ty le  bezsilnego gn iew u i zakłopota
nia u w steczników  i  podżegaczy w ojennych , co X IX  Z jazd KPZR.

X IX  Z jazd pokazał dob itn ie  zdecydowaną przewagę s ił K ra ju  So- 
c ia lizm u  i  obozu socja lizm u nad skłóconym  i gn ijącym  św iatem  ka
p ita lizm u. B lisko trzynas tok ro tny  w zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej 
ZSRR w  porów nan iu  z 1929 rok iem  —  podczas gdy p rodukc ja  ame
rykańska m im o szaleńczych zbro jeń  dotychczas n ie  osiągnęła szczy
towego p u n k tu  z 1943 ro ku  —  jest w ym ow nym  tego dowodem. 
W  przeciw ieństw ie  do k ra jó w  kap ita lis tycznych  w  ZSRR z ro ku  na 
ro k  rośnie p rodukc ja  środków  p ro d u kc ji i  tow arów  masowego spo
życia i ■ z ro ku  na rok  rośnie konsum pcja. O ponad 20 procent rośnie
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przeciętnie w  ostatn ich 3 la tach p rodukc ja  środków  p rodukc ji. 
0  13 m ilio n ó w  ton sta li, 74 m ilionów  ton węgla i  13 m ilionów  ton ro 
p y  na ftow e j wzrosła p rodukc ja  radziecka w  la tach 1949 —  1951. 
O co na jm n ie j 14 procent rocznie rośnie p rodukc ja  mięsa, o 70 p ro 
cent w  porów nan iu  sprzed w o jną  w zros ły  po łow y ryb , 2,7 razy w yż 
sza n iż  w  1950 ro ku  będzie w  1955 r. p rodukc ja  masła. O 50 procent 
spadły w  ostatn im  p ięcio leciu  ceny tow arów  masowego spożycia, 
a równocześnie ogrom nie wzrosła p rodukc ja  bu tów  i  odzieży, lodó
w ek i  aparatów  rad iow ych, ogrom nie wzrosło budow n ic tw o m ieszka
niowe, sieć szkół i  szp ita li, liczba k in  i  w ydanych książek.

X IX  Z jazd K P Z R  jest potężnym  bodźcem ideow ym  rów n ież dla 
naszego narodu w  walce, jaką  prow adzim y w  obecnym okresie.

„W ie lka , pobudzająca siła idei, k tó re  p rom ien iow a ły  na św iat 
cały w  h istorycznych dniach zjazdu, m ó w ił P rezydent Bolesław 
B ie ru t, stanie się n ie w ą tp liw ie  i  d la naszego narodu tw órczym  
bodźcem cem entującym  i  m ob ilizu jącym  jeszcze m ocn ie j nasze 
szeregi —  szeregi F ron tu  Narodowego zarówno w  najbliższe dn i 
kam pan ii w yborcze j, ja k  i  w  dalszej, w ie lk ie j pracy nad budo
w aniem  w ie lkości, potęgi i  szczęśliwego ju t ra  naszej O jczyzny.“

K am pan ii w yborczej, k tó ra  ja k  w ierny, zakończyła się wspania
ły m  zwycięstwem  F ro n tu  Narodowego 26 październ ika 1952 roku, 
w  dn iu  ogólnonarodowych w ybo rów  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospo
li te j Ludow e j.

H e n ryk  Ś w ią tkow ski

STEFAN MATUSZEWSKI

P O G ŁĘB IA M Y P R ZY JA ŹŃ  ZE Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM

Tegoroczne przygotowania do M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i P o l
sko -  Radzieckiej, p rzypad ły  w  okresie w ydarzeń w ie lk ie j w ag i p o li
tycznej, wydarzeń historycznego znaczenia.

Na czoło tych  wydarzeń, skup ia jących dziś uwagę m ilio n ó w  ludz i 
na ca łym  święcie, w ysuną ł się X IX  Z jazd Kom unistyczne j P a rtii 
Zw iązku  Radzieckiego i  w ypow iedz i Józefa S ta lina  zawarte w  pracy 
za ty tu łow ane j: „Ekonom iczne prob lem y socja lizm u w  ZSRR“ .

U chw a ły  i  w ytyczne ko le jnych  zjazdów w ie lk ie j p a r t i i Len ina  - 
S ta lina, p a r t i i budow niczych kom un izm u i  p rzodow niczk i m iędzyna
rodowego ruchu robotniczego, s tanow iły  od początku naszego stule
cia, w  epoce im peria lizm u  i  re w o lu c ji p ro le ta riack ich , niezawodną bu
solę d la  mas pracujących całego św iata w  ich walce z w ładzą kap ita 
łu, s tanow iły  busolę d la  narodów u ja rzm ionych  przez im peria lizm , 
d la  w szystk ich  w yzysk iw anych  i uciskanych. N ic  w ięc dziwnego, że 
dziś w -sy tuac ji, k tó rą  cechuje ogromne spiętrzenie przeciw ieństw  na 
arenie m iędzynarodowej, k tó rą  cechują wzmożone przygotow ania do 
agresji w o jenne j ze s trony Stanów Zjednoczonych i zwasalizowanych
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przez nie rządów kap ita lis tycznych , cała postępowa ludzkość z napię
ciem śledzi i, z uw zględn ien iem  w łasnych w arunków  i  okoliczności, 
p rzy jm u je  nowe w ytyczne KP ZR , nowe wskazania dalszych rog 
i  perspektyw  w a lk i ze zb rodn iczym i know an iam i im peria lis tów , w a l
k i  o lepsze ju tro , o bezpieczeństwo narodów, o postęp i  pokoj na ca
ły m  świecie. . VT„

Ze szczególnym zainteresowaniem  ś ledziły  i  przezyw ały 
Z jazd K P Z R  narody k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, k tó re  w s tą p iły  na 
d ró w  budow n ic tw a  podstaw socjalizm u, czerpiąc z h is torycznych do
świadczeń ZSRR i  znajdu jąc w  n im  zarazem najm ocniejsze oparcie 
i pomoc. D latego ostatn ia praca Józefa S talina, jego przem ów ienie na 
Zjeździe, d y re k ty w y  Z jazdu, re fe ra ty : M alenkowa, Saburowa C hru - 
szczewa, dyskus ja  i  uchw a ły  —  m ają  ogromne znaczenie d la  k ie ru n 
ku  pracy gospodarczej, po lityczne j i  k u ltu ra ln e j naszego narodu i  są 
g łów nym  orężem w  pracy po lityczno  -  masowej w  to ku  kam pan ii M ie 
siąca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j.

W tegorocznej kam pan ii Miesiąca, w skazujem y na stosunki nowego 
typ u  zaistn ia łe m iędzy Polską a ZSRR i  na korzyśc i z n ich  w y p ły w a 
jące, wskazujem y, w b re w  w rog ie j plotce, na bezcenną wartość w y 
m iany tow arow e j oraz na trw a łość gran icy na Odrze i  Nysie dzięk 
stanow isku ZSRR w  te j spraw ie i  naszym stosunkom z N iem iecką Re
pub liką  Dem okratyczną. G łów nym  jednak akcentem tegorocznej p ra 
cy M iesiąca jest przede w szystk im  wszechstronna popu la ryzacja  ros
nącej potęg i gospodarczej i  obronnej ZSRR, k ra ju  przodującej k u ltu 
ry  i nauk i k ra ju , którego budow n ic tw o jest u rzeczyw istn ien iem  dą
żeń i  w a lk  na jśw ia tle jszych, na jba rdz ie j postępowych i re w o lu cy j
nych um ysłów  w  dzie jach ludzkości.

W  św ie tle  sy tu a c ji m iędzynarodowej i  ro l i  ZSRR w  walce o pokój, 
w  św ietle  X IX  Z jazdu KPZR , fundam enta lna zasada i  przewodnia 
idea p o lity k i naszego państwa ludowego, idea w ieczyste j p rzy jazn  
i  sojuszu ze Z w iązk iem  Radzieckim  nabiera n ieodparte j w ym ow y dla 
w szystkich w ars tw  naszego społeczeństwa, staje się ty m  groźniejszym  
ostrzeżeniem d la  w roga klasowego i  jego agentur.

O statnie w ypow iedz i Józefa S talina, d y re k ty w y  Z jazdu re fe ra ty , 
dyskusje i  uchw a ły  da ją  nam n iezb ite  argum enty, da ją  ca ły szereg 
dowodów gn ic ia  oraz is tn ie jących  w  obozie im peria lis tycznym  
sprzeczności, zwłaszcza m iędzy S tanam i Z jednoczonym i a Ang lią , 
k tó re  przeradzają się w  k o n flik t,  a jednocześnie dają konkre tne  dane 
dotyczące w szystk ich  dziedzin życia Zw iązku  Radzieckiego, da g 
niepohamowanego jego w zrostu  i  rozw oju.

A  przecież za cy fra m i p lanów  p ią te j p ięc io la tk i kom un izm u stoją 
fa k ty  i  c y fry  dotyczące dotychczasowych zdobyczy i  osiągnięć, sto ją  
pierwsze wzniesione ju ż  w ie lk ie  budow le kom unizm u, ja k : K ana ł 
W ołga -  Don, zalesienie setek tysięcy hekta rów  lasów ochronnych na 
bezleśnych po łudn iow ych terenach ZSRR. postępujące g igantyczny-
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m i k ro ka m i prace p rzy  kanałach Turkm eńskim , P ó łnocno -K rym skim  
i  P o łudn io w o-U kra ińsk im  oraz p rzy  w ie lk ich  hydroe lek trow n iach  
w  K u jbyszew ie , S ta lingradzie  i  Kachowee.

Na podstawie tych  danych, a zwłaszcza na podstawie danych
0 wzroście stopy życiowej i  zamożności lu d z i pracy, danych o sta łym  
wzroście p ro d u k c ji a rty ku łó w  masowego spożycia, na podstawie da
nych o w span ia łym  rozw o ju  nauki, ośw ia ty i  k u ltu ry , sz tuk i i  lite ra 
tu ry  coraz bardzie j do jrzew a świadomość, że zdobycze te są w yrazem
1 św iadectwem  p raw  rozw o jow ych  k ra ju  socja lizm u i  kom unizm u, ze 
w yraża ją  one podstawowe cechy tego rozw o ju  i  uzasadniają dob itn ie  
wyższość u s tro ju  socjalistycznego nad kap ita lis tycznym .

D latego też n ieodpartą  słusznością nacechowane są d ro g i k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j i  nasza droga, droga budow n ic tw a  socjalistycznego 
w  Polsce. Ta wspólnota celów i  dążeń leży w  na jlep ie j po ję tych  in te 
resach naszego k ra ju  i  jego niepodległości, w  interesie całego narodu 
i jego lepszego ju tra .

Ważna jes t d la  nas ro la  ZSRR na arenie m ię d z y n a ro d o w e jja k o  
czołowej i  k ie row n icze j s iły  obozu pokoju, w  szczególności, w  św ietle 
ostatn ich m ate ria łów  dotyczących spraw  N iem iec, ja ko  węzłowego 
p rob lem u europejskiego. W a lka  o zjednoczone, dem okratyczne i  po
kó j m iłu jące  N iem cy, będące główną zasadą p o lity k i ZSRR w  Euro
pie, p rzyczyn ia  się do u trw a len ia  poko ju  i  n ienaruszalności naszych 
gran ic zachodnich.

„O bow iązk iem  naszym wobec P o lsk i i  wobec ludzkości czytam y 
w  Program ie w ybo rczym  F ro n tu  Narodowego jest wzmocnienie 
s iły  naszego k ra ju . O bow iązkiem  naszym jest wzm ocnienie sojuszu ze 
Zw iązk iem  Radzieckim . Sojusz ten  to  nasza siła, to puk le rz  naszyć 
granic, to rę ko jm ia  naszej niepodległości, spokojne j i  szczęśliwej 
przyszłości naszych dzieci. Pod sztandarem poko ju  i  dem okracji, pod 
przewodem w ie lk iego  chorążego poko ju  Józefa S ta lina  łączym y się 
z m ilio n a m i p rostych lu d z i na ca łym  świecie w  walce o poszanowanie 
p raw  każdego narodu“ !

W  w ezw an iu  ty m  zawarte zostały konkre tne, syntetycznie u jęte 
w ytyczne i  podane są najw łaściwsze akcenty, k tó re  ja k  najszerzej po
pu la ryzu jem y w  tegorocznej kam pan ii Miesiąca.

* *
*

M iesiąc Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckiej p rzypad ł na 
okres tuż po zakończeniu w ie lk ie j kam pan ii w yborcze j do Sejm u P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j. Bogate im prezy propagandowe, 
a w ięc w ystaw y, odczyty, pogadanki, zebrania dyskusyjne, w ieczory 
lite rack ie ' i  artystyczne będą ściśle związane z tą w ie lką  kam panią po
lityczną, k tó ra  poruszyła najszersze masy społeczeństwa do przyspie
szenia rea lizac ji p lanów  po litycznych  i  ku ltu ra ln ych ; będą bezpośre
dn io  w iązać się z perspektyw am i w ysu n ię tym i w  program ie a ron tu  
Narodowego.
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A. jaką  ro lę  w  rea lizac ji te j w ie lk ie j współpracy odegrała przyjaźń 
polsko - radziecka?

M yślą  przewodnią Miesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko-Radzie
ckie j jest w łaśnie uw ypuk len ie  b ra te rsk ie j pomocy ZSRR w  naszym 
budow n ic tw ie  socja listycznym , w  naszych codziennych zwycię
stwach prowadzących do wspania łe j przyszłości.

Z w iązkow i Radzieckiem u zawdzięczamy:
1) dostawy maszyn i  urządzeń d la  naszych nowowybudowanych 

zakładów przem ysłowych, w ie lk ich  budów  m. in. Nowej H u ty ,
2) na wyższych uczelniach radzieckich szko lim y naszych specja

lis tów , zwłaszcza w  dziedzinach u nas jeszcze niedostatecznie ro zw i
niętych,

3) radzieccy specjaliści udzie la ją  polskiem u przem ysłow i, polskim  
uczonym i  techn ikom  pomocy w  konsultacjach i  ekspertyzacji.

Rozwój naszej nauk i i k u ltu ry  w  g łów nej m ierze zawdzięczamy po
mocy radzieckich uczonych, a rtys tów  i  p isarzy p rzybyw a jących  do 
Polski i  uczestniczących w  pracach naszych w  tych  dziedzinach.

W spania ły dar Zw iązku  Radzieckiego —  Pałac K u ltu ry  i  N auki 
wzrasta na tle  codziennych dowodów życzliw ości i  b ra te rsk ie j pomo
cy do ro li sym bolu w ieczystej p rzy jaźn i polsko - radzieckie j.

* *
*

W tym  roku  przybędą na okres Miesiąca, nawet nieco wcześniej, 
prócz delegacji W OKS, radzieckie zespoły artystyczne, k tó re  dotrą  ze 
sw ym i w ystępam i do naszych fab ryk , m iast i  miasteczek i  stanowić 
będą w ie lką  a trakc ję  dla polskiego widza.

W  okresie tegorocznego Miesiąca odbędą się przygotow an ia  do k ra 
jowego Z jazdu TPPR. Z jazd ten podsumuje 3 -le tn ią  działalność To
warzystwa, w prow adzi zm iany sta tutow e w yn ika jące  z potrzeb roz
w ija jące j się obecnie masowo te j o rgan izacji na wsi, dokona w yboru  
nowych w ładz, ale przede w szystk im  stanie się m anifestacją serdecz
nych uczuć społeczeństwa polskiego do Zw iązku Radzieckiego, do je 
go W ie lk iego Wodza, chorążego poko ju  św iatowego —  Józefa Stalina.

Stefan M atuszewski

KAZIMIERZ DĘBNICKI

W Y B R A LIŚ M Y  NO W Y SEJM

Po raz d rug i w  Polsce w yzw o lone j poszliśmy do u rn  wyborczych. 
Poszliśmy zb ro jn i pewnością, że słowa przyrzeczeń dawanych naro
dow i przez władzę ludową, przez pa trio tyczny  obóz polskiego postępu, 
skup ia jący się w okó ł Po lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej są 
realizowane w  pełn i, są realizowane szybciej, n iż  to się zdawało n ie-
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kiedy m ożliw e w  chw ilach p lanowania w ie lk ich  i  przeobrażających
k r a j— zadań. .

To, co obóz dem okrac ji po lsk ie j obiecał narodow i w  roku  1941, a co 
wroga narodow i k lik a  reakcy jnych  zdra jców  z M iko ła jczyk iem  na 
czele uznała za „pap ierow e p la n y “  stało się rzeczywistością gigantów 
przem ysłowych, rzeczyw istością w ybudow anych na gruzach nowo
czesnych osiedli m ieszkalnych, rzeczywistością szybko e le k try fik u ją - 
cej się, n ie  znającej g łodu i  nędzy, znającej natom iast szkołę, km o 
i te a tr —  w s i po lsk ie j.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii P o lsk i n ie okłamano w yborców , po raz 
p ierwszy w  h is to r ii Po lsk i zw ycięski obóz dem okratyczny, w łaśnie 
dlatego że dem okratyczny, że z lu d u  w yros ły , że m yślą i  czynem pro
le ta riack ie j p a r t ii k ie row any —  m ógł w ype łn ić  i  przekroczyć w y p e ł
nienie ob ie tn ic w yborczych danych ludz iom  pracy naszej O jczyzny.

Polska bez bezrobocia, Polska —  k ra j silnego przem ysłu, Polska l i 
kw idu jąca  zacofanie wsi, Polska —  pe łnych tw órczych m ożliwości, in 
te lig e n c ji pracującej, Polska „M łodośc i Chopina i  „P a m ią tk i z celu
lozy“ , Polska w ie lk iego  trudu , surow ych wyrzeczeń, ale przecież Pol
ska, w  k tó re j jest jaśn ie j od lam p e lektrycznych, ośw ie tla jących izby 
w ie jsk ie , weselej od d ź w ię k u .g łośn ików  rad iow ych, pew nie j, dz ięk i 
czujności i  sile żo łn ierzy trzym a jących  straż nad B a łtyk iem , nad Odrą 
i  Nysą bezpieczniej, dz ięk i so juszow i i  b ra te rs tw u  z ZSRR, p rzy jaźn i 
z N iem iecką R epubliką  Dem okratyczną, współpracy z ca łym  obozem 
socja lizm u i  dem okrac ji od Phenjanu do B erlina , od Len ing radu do 
Pragi, S o fii i  Budapesztu.

Oto —  dlaczego poszliśmy tak masowo i  z taką w ia rą  w  realność 
i  rzete lną w olę  pełnego w ykonan ia  zadań P rogram u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego do lo k a li k o m is ji w yborczych.

Poszliśmy do u rn  w yborczych zb ro jn i doświadczeniem ZSRR. 
zb ro jn i jego zdobyczami, k tó rych  przegląd dał X IX  Z jazd K o m u n i
stycznej P a r t ii Zw iązku  Radzieckiego. W iem y, ja k  ciężko, w  ja k im  
mozole budow a ły  narody radzieckie, p ierwsza „szturm ow a brygada 
zwycięskiego socjalizm u, swoją dzisiejszą potęgę i  swój obecny po
ziom życiowy, na k tó ry  składają się i  potężne przeobrażenia p rzy ro 
dy i  zm iany w  samym człow ieku, w  jego psychice, wysokości pozio
mu dobrobytu  i k u ltu ry , a także to wszystko, co s tanow i o codziennej 
wygodzie, przyjem ności, zadowoleniu: ładne mieszkanie, te lew izor, 
bu te lka  dobrego w ina, kosz pachnących owoców.

W idząc radzieckie sukcesy rozum iem y, że w kroczyw szy na drogę 
socjalizmu, odniósłszy już  na n ie j poważne zwycięstwo, zm ierzam y 
w  ty m  samym k ie ru n ku : p o t ę g i  O j c z y z n y ,  s z c z ę ś c i a
i d o b r o b y t u c z ł o w i e k a .

Realność te j d rog i sprawdzam y naszym doświadczeniem i  kon fro n 
tu je m y  z ty m  w szystkim , co s tw o rzy ł Zw iązek Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich. K o n fro n tu je m y  nie ty lk o  m y. K o n fro n tu ją  
i przedstaw icie le bu rżuaz ji różnych k ra jó w , k tó ra  juz  dawno prze
stała, przewyższając pod ty m  względem  swego m iko ła j czykowskiego 
sługusa, lekceważyć i  poddawać w  w ą tp liw ość p lany i  osiągnięcia 
ZSRR oraz państw  dem okracji ludow ej.
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R eakcy jny dz ienn ik  P a rysk i „C om bat“  p isał 14 październ ika  o X IX
Zjeździe P a rtii:  .

„N a  osta tn im  Kongresie w chodziły  w  grę nie ogolm kowe 
obietnice, lecz stw ierdzenie osiągniętego postępu. O biecuje się 
delegatom lepszą przyszłość, lecz jednocześnie przedstawia s.ę 
osiągnięte re zu lta ty , k tó re  n ie  są do pogardzenia...

Is to ta  spraw y leży w  s ta łym  postępie ilośc i dóbr staw ianych do 
dyspozycji obyw a te li radzieckich i  w  zobowiązaniach dalszej zni
żk i cen. Zobowiązania te op iera ją  się nie na obiecankach, lecz na 
osiągnięciach, k tó re  może sprawdzić cała ludność ZSRR .

K on fron ta c ja  dokonywana przez burżuazję w ypada rozpaczliw ie 
d la  n ie j samej, po tw ierdza słuszną tezę S ta lina  o rozpadzie ry n k u  
św iatowego w  w y n ik u  agresywnej p o lity k i b lokady ekonomicznej, 
narzuconej bu rżuazy jnym  państwom  przez S tany Zjednoczone, po
tw ie rdza  sta ły  w zrost s iły  ry n k u  obozu socja lizm u i  s ta ły  rozkład, upa
dek ry n k u  kapita listycznego, targanego sprzecznościami n ie roze rw a l
nie zw iązanym i ze s tru k tu rą  im peria listycznego „porządku , pchają
cym i państwa ka p ita łu  do zbro jeń i  wojen.

Sprzeczności te u ja w n ia ją  się zarówno w  Europie, j  ik  i  w  A z ji 
w  s tre fie  A tla n ty k u  i  w  s tre fie  P acyfiku . Zaostrzenie stosunków an- 
glo -  am erykańskich w  spraw ie Ira n u  doprow adziło , ja k  stw ierdza 
prasa zachodnia do:

„...położenia kresu tzw . wspólnem u fro n to w i U SA  i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  o fic ja ln ych  w ystąp ien iach w  k w e s tii irańsk ie j .

Podobny k ryzys  no tu je  się w  stosunkach am erykańsko -  francus
k ich  na tle  zagadnień A f r y k i  Północnej, a w  Europie d robn i wasale 
U SA —  Belgia, H o land ia  i  Luksem burg  —  grożą zerwaniem  układu 
o tzw . u n ii gospodarczej państw  Beneluxu.

N aw et am erykański organ w ie lk ie j f inans je ry  „W a ll S tree t Jour
n a l“  ana lizu jąc w ypow iedz i C hurch illa , Edena i  A leksandra m usi 
s tw ierdzić:

„...iż  ciężar zbro jeń  w  rozm iarach wym aganych przez W a
szyngton  skończyć się może bankructw em  gospodarczym E uro 
py Zachodnie j“ .

A n g lic y  przeciw  Am erykanom , N iem cy Zachodnie, w  charakterze 
aw angardy am erykańskie j ekspansji gospodarczej na B lis k im  Wscho
dzie, p rzeciw  A ng likom , F rancuz i p rzeciw  Am erykanom , Be lgow ie 
p rzec iw  H olendrom  —  oto obraz zarówno po litycznych , ja k  i  gospo
darczych stosunków obozu im peria listycznego, którego hegemon —  
Stany Zjednoczone —  w pycha narody w  jarzm o kryzysu, bezrobocia 
i zbrojeń.

N ie  można nie doceniać im peria lis tyczne j fu r i i  i  środków, ja k ie  ma 
w  swej dyspozycji. A le  trzeba w iedzieć i  pamiętać, że każdy dzień
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przynosi nowe osłabienie obozu naszych w rogow , ze każdy dzień 
przynosi nowe sukcesy i  now y zapas s iły  naszemu, broniącem u po
ko ju  i  budującem u ludzk ie  szczęście O b o z o w i  P o s t ę p u  S o 
c j a l i z m u .  , ,

Z ta  w ia rą , z ty m  przekonaniem, z tą  świadomością poszliśmy o 
u rn  wyborczych. Poszliśmy z b ro jn i także głęboką solidarnością z na
rodami, k tó re , m im o kapita lis tycznego te rro ru  walczą z im p e ria liz 
mem pod przewodem  kom unistycznych i  robotn iczych p a rtu  zbrój 
n i solidarnością z ochotn ikam i ch ińsk im i i  żo łn ierzam i K o re i, b ron ią 
cym i się bohatersko i  zwycięsko przed najazadem am erykańskim .

Poszliśmy zb ro jn i solidarnością z ca łym  m ilia rd o w ym  fro n te m  bo
jo w n ikó w  o pokój, k tó rzy  wznoszą sztandary b ra te rs tw a narodów  w y 
soko ponad g łow y podżegaczy w ojennych .

N ie te czasy, k ie d y  to  można by ło  zdusić głos narodów, k iedy to roz
pinano ko rdony izo la c ji i  b lokady w okó ł ZSRR, pierwsze] „sz tu rm o
w e j b rygady“  ju tra !

N ie ma już  dziś m ożliwości b lpkady ekonom icznej potężnego, 
m ilionowego obozu socjalizm u. A  wszelkie je j p róby prowadzą do je 
szcze szybszej degeneracji i  scherlania kap ita lis tycznego ryn ku , do je 
szcze szybszego w zrostu  s iły  i  bogactwa ry n k u  k r a j ó w  P o k o j u

P r o g r a m  W y b o r c z y  F r o n t u  N a r o d o w e  g o  daje nam 
obraz Polski, jaką  sami s tw orzym y. P o lsk i potężnego przem ysłu, P -  
ski ca łkow icie  ze lek try fikow ane j, P o lsk i w span ia łych dróg wodnych, 
P o lsk i odbudowanej W arszawy, Gdańska i  W rocław ia , Po lsk i w spar- 
te j o sojusz z ZSRR, ty m  sojuszem s ilne j i  groźnej d la w rogow  Po ski 
powszechnej ośw ia ty na szczeblu szkoły średniej w  ° sro^ a c h  m  ej 
skich i  fabrycznych  i  znacznego podniesienia ośw ia ty  na szczeblu s 
dniego w ykszta łcen ia  na wsi, P o lsk i now ych teatrów , km , książę .

Realność tego P rogram u gw aran tu jem y sami, ludz ie  gorzko do
świadczeni burżuazy jną  zdradą, faszystowskim  te rro rem  okupacy j
nym  ludzie  —  tw ó rcy  N ow ej H u ty  i M D M , ludzie  —  tw ó rcy  odbudo
wanej O jczyzny, P lanu 3-letn iego i  6-letniego, p rzysz li tw ó rcy  planu
5-letniego. ..

W  nas gw arancja naszej s iły , w  nas gw arancja rea lizac ji zasad te j 
w ie lk ie j idei, o k tó re j m ó w ił P rezydent Bolesław B ie ru t:

W ielka pobudzająca siła  idei, k tó re  p rom ien iow a ły  na cały 
św iat w  h istorycznych dniach Z jazdu, stanie się n ie w ą tp liw ie  i  dla 
naszego narodu tw órczym  bodźcem cem entującym  i  m o b ilizu ją 
cym  jeszcze m ocnie j nasze szeregi ...

Szereei eo lsk ie j ,b rygady sz tu rm ow e j“ , b rygady, k tó ra  w  dn iu  26 X  
dała ogólnonarodową odpowiedź planom  podżegaczy wojennych, w y 
b iera jąc zgodnie, w b re w  nadzie jom  im peria lis tycznych  agentur, no
w y  Sejm  P olsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Kazim ierz Dębnicki
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K U L T U R A  I S Z T U K A

W IELK A  SOCJALISTYCZNA REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOW A
W POEZJI POLSKIEJ

. i .  , . , . . ... -C- '
W Ł A D Y S Ł A W  B R O N IE W S K I

POKŁON REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOW EJ

K ła n ia m  się R osyjskie j R ew olucji
czapką do ziem i,
po polsku:
radzieckie j sprawie,
spraw ie ludzk ie j,
robotn ikom , chłopom  i  wojsku.

Ta w  uk łon ie  czapka —  nie hetmańska, 
bez czaplego nad otokiem  p iórka, 
lecz w ięzienna, polska, ka jdaniarska,
W aryńskiego czapka z Schlusselburga.

M y  m am y sztywne ka rk i, 
k łan iać się uczono nas długo, 
aż u rw a ł się kańczug carski, 
aż w y le ź liśm y  spod kańczuga.

K łan iam  się prochom  R yle jewa, 
k łan iam  się prochom  Żelabowa, 
k łan iam  się prochom  w szystkich 
Rewoluc j onistów.

G rób Len ina  —  prosty  ja k  m yśl, 
m yś l Len ina  —  prosta ja k  czyn, 
czyn Len ina  —  prosty i  w ie lk i 
ja k  Rewolucja.

K ła n ia m  się m ogiłom  S ta lingradu, 
m ogiłom  B e rlina  i M oskw y —  
m y, po la tach stalowego gradu, 
na  n ich  w  przyszłość m ościm y mosty.

Na rosy jsk ie j i  na p o l-k ie j ziemi, 
na z iem i k rw i i  m iłości, 
rosną k w ia ty  
—- m y  je  znajdz iem y —  
pośród po leg łych kości.

W ładysław  B ron iew ski



TADEUSZ KUBIAK

R O K  1917

Drzewa b y ły  m iedziane.
B ił bęben w  m rok u licy .
M ó w ili —  I l j ic z  wraca.
Nocą na parowozie 
przejechał granicę.

r

B ił bęben pod księżycem.
Na rogatkach sto licy, 
k tó re j w iek  ju ż  się c h y lił —  
głos W issariono wieża:
To wy? Towarzysz Iljicz?

15

A  p ierw szy śnieg b ieg ł drogą 
W yborską cicho, ja kb y  
w dzia ł z gór g ruz ińsk ich  kierpce. 
B ił bęben w  środku miasta.
Już łom otało

w  piersi
re w o lu c ji

I ljic z a  serce.

B ił bęben pod oknam i 
tych, k tó rzy  p rze licza li 
cudzą k rzyw dę  na z ło ty  
p ro f il im peratora.
B ił bęben. B roń  rozdano.
W  arsenałach lu d  rządził.
Pokój św iatu. Lecz przedtem  
żniw a w  szlacheckich dworach.

B ił bęben na wybrzeżach 
mórz po łudn ia  i  wschodu, 
północy i  zachodu, 
okrętem  in te rw e n c ji.
Na mostkach kap itańsk ich  
dzwon a la rm ow y załkał. 
G wardzista b roń  n a b ija ł 
wśród m iedzianych gałęzi.

Cała w ładza d la  Rad!
Jeszcze się noc bron iła .
P u łk  b ia łych  b rn ą ł przez ciemność, 
konie z księżycem w  pyskach.
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Przed Sm olnym  p łonął ogień 
żołnierskiego b iw aku.
B ił bąben znad ogniska.

Tam gdzie k iedyś skrzyp ia ły  
osie złoconych karet, 
a rm a tn i jaszcz zanucił:
Bój to będzie... B ił bęben.
W  p rzyp ływ ie  m órz zw ie trza łe ] 
nie ostać się dziś skale.

B ił bęben. I  lu d  w kroczy ł 
do śródmieścia. Na place.
Zatupota ło  gniewem.
B łysną ł sygnał. I  p ierwszy 
strza ł z „A u ro ry “ zgrzytną ł 
Nad Z im ow ym  Pałacem.

Nad Pałacem, nad zdradą, 
nad św iatem  wczorajszego, 
nad północą pochmurną.
B ił
bęben
do szturm u!

Tadeusz K ub iak

TADEUSZ KUBIAK

piesn żołnierza

W pie rs i żołnierza idącego 
pod czarnym  słońcem w ie lk ie j w o jny, 
dyszącej w  marszu ty m  upartym , 
w  p ie rs i żołnierza rew o luc ji, 
w  p ie rs i człow ieka, k tó ry  kocha, 
b ije  na zawsze serce P a rtii.

O, n ie  mów, że nasze rzem iosło 
stare ja k  św iat, 
że trą b ka  żołn ierska liśc iom  
opadającym gra, 
że śpiących budzi nas nocą 
fron tow a  śmierć, 
że wodzie b ijące j o ponton 
w tó ru je  nasza pieśń.
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I  to  jes t prawda, lecz ty lk o  
połow a o nas praw dy, 
św ia t znał dotychczas jedyn ie  
grabieżców cudzych miast, 
kopyta  kon i, rycerzy 
niosących fa łszyw y krzyż, 
b u ty  na jem nych ce n tu r ii 
niosących niew olę wśród zgliszcz.

Szły p u łk i n ie wiedząc dokąd, 
za ja k i tro n  czy bank 
i  słońce schodziło za w idnokrąg  
w  mgłach.

Jesień szum iała ro zb itym  pontonom 
nad moczaram i św item .
B ra łem  broń  do rę k i na w a lkę  klasową, 
noc budziłem  srebrnym  kopytem .

Ć m iły  stepy jesienne 
żo łn ie rsk im  ogniskiem .
W  załomach m roku  rzęził bezsilnie 
strach b ia łogw a rdy jsk i.

W zbierała k lasa rzeką szeroką, 
w  szuwarach i  oczeretach.
P artio ! Opoko! Epoko 
nowego człowieka.

W p ie rs i żołnierza re w o lu c ji 
pod czarnym  słońcem w ie lk ie j w o jny , 
dyszącej w  marszu ty m  upartym , 
w  p ie rs i żołnierza re w o luc ji, 
b ije  na zawsze serce P a rtii.

W rogom  nie ostać się w  te j walce. 
P tak zapowiada dzień z wysoka. 
Ocieram zamek karab inu, 
rosa jest zimna. B roń  do oka.

To b roń  walcząca za klasę, 
to  b roń  walcząca za naród, 
to ręka, k tó ra  karze, 
ale i  niesie nagrodę.
D y m iły  łą k i w  poświecie, 
dyszał nad W ołgą parów.
Wolność dla św ia ta  wschodziła 
w  te j p ieśni dum nej i  m łodej.

Tadeusz K ub iak
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W IE LC Y  M A LA R ZE  NARO DÓ W  SŁO W IA Ń SK IC H  

M IK O L A S Z  ALESZ

W ro ku  1952 najdon iośle jszym  w ydarzeniem  w  czeskim życiu  k u l
tu ra ln ym  są uroczystości ku  czci k lasyka  m alarstw a czeskiego M iko - 
lasza Alesza. Uroczystości te związane są z setną rocznicą u rodz in  ar
tys ty  (18 listopada), którego lu d  czeski ju ż  dawno uważał za nieod
rodnego syna, za jednego z na jw iększych bo jow n ikó w  epoki poprze
dzającej okres zw ycięskie j w a lk i o w yzw o len ie  narodowe i  społeczne.

M ikolasz Alesz u rodz ił się 18 listopada 1852 r. w  M iro ticach, m a
ły m  m iasteczku w  Czechach połudn iow ych, jako syn ubogiego pisa
rza. O jciec jego szczery p a tr io ta  w y ja śn ia ł m u cele w a lk i po litycz 
nej narodu czeskiego1 prowadzonej w  ram ach m onarch ii austriack ie j. 
Uczucia pa trio tyczne w  m łodym  Aleszu rozgorza ły p łom ien iem  w  go
rączkowej atmosferze okresu po układzie austriacko-w ęgierskim  
(w  r. 1867), na k tó ry  Czesi odpow iedzie li b u rz liw y m i w iecam i ludo
w ym i, p ro testam i i m anifestac jam i; w tedy to  odbyła się uroczystość 
położenia kam ien ia  węgielnego pod „N arodne D iva d lo “  Teatr Na
rodow y w  Pradze.

P rzepojony w o lą  stania się użytecznym  ojczyźnie w stępu je  Alesz 
w  roku  1869 do A kadem ii P raskie j. Uczelnia jednak k ierow ana przez 
reakcy jny, a rys tokra tyczny zarząd ho łdow ała zacofanym poglądom 
i n ie  odpowiadała zupełn ie  potrzebom  k u ltu ry  narodow ej. Alesz, po
dobnie ja k  i jego koledzy, m usia ł szukać w iedzy poza szkołą. Znalazł

Mikolasz Alesz: Jerzy z Podiebrad i król Matyasz
Olej. 1878
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ią  przede w szystk im  w  tw órczości swego w ie lk iego  poprzednika Jó
zefa Manesa —  odkiry w c y  i  w ie lb ic ie la  w  sztuce m a la rsk ie j czeskiej 
i  s łowackie j te m a tyk i ludow e j. Znalazł ją  w  tradyc jach  odrodzenia 
narodowego.

Alesz zam ierza ł poświęcić się m a la rs tw u  h is torycznem u na w zór 
malarza polskiego Jana M a te jk i; chciał zostać jego uczn iem .^ A le  to 
m u się n ie  udało. W  la tach 1877 —  78 m alow a ł k ilkadz ies ią t obrazow 
o le jnych, m . in . „Obóz h u syck i“ , w  k tó rym , zgodnie z fa k ta m i h is to 
rycznym i, posługując się przekonyw ającą s iłą  a rtyzm u  p o tra f i ł uka 
zać ludowość ruchu  husyckiego. D eb iu t zdradził ju ż  lw i pazur w re - 
k iego a rtys ty  i  zaprezentował szerokiem u ogó łow i o ryg ina lną  tw ó r
czość malarza, k tó ra  na raz ie  jednak n ie  uzyskała w iększego rozgłosu. 
W  roku  następnym  Alesz posłał na w ystaw ę p łó tno  „J irz ik  i  M atiasz , 
przedstawiające zwycięstwo „k ró la  husyckiego“  Jerzego z Podiebrad 
nad Matyaszem K orv inem , ale obraz, został odrzucony przez kom is ję  
w ystawową. Dziś obraz ten uważany jes t za jedno z najlepszych dzie ł 
m alarstw a czeskiego i  za na jw spania lszy w  ogóle w y tw ó r  czeskiego 
m alarstw a historycznego.

N iepowodzenie n ie  zdołało złamać ducha a rtys ty . Opuścił on aka
demię i  p rzebyw a ł ja k iś  czas u swego p rzy jac ie la  na w s i pod Pragą. 
Pracował tu  nad szkicam i do m onum enta lnych cyk lów  z h is to r ii cze
skie j i  słowackie j (wzorow ał się na cyk lach  malarza polskiego A r tu r  a 
G rottgera). W tedy powstał c y k l „O jczyzna“ , k tó ry  a rtys ta  przesłał na 
konkurs dekorac ji m a la rsk ie j te a tru  „Narodnego D ivad la “ , rozpisany 
w 1878 roku. P ro je k ty  ściennej dekorac ji fo ye r w ypracow a ł Alesz 
w spóln ie ze sw ym  starszym  kolegą Żeniszką. D z ięk i sile i  o ryg ina  - 
ności koncepcji a rtys tyczne j oraz ta len tow i kom pozycyjnem u, będą
cym i w kładem  Alasza, p ro je k ty  uzyska ły pierwszą nagrodę; sukces 
jednak przyp isyw ano n iespraw ied liw ie  Żeniszkow i. In t ry g i burzua-

Mikolasz Alesz: Zelov — karton z cyklu Ojczyzna
(przeznaczony dla Narodniego Dipadla) ^  , m
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Mikolasz Alesz: Wjazd Macieja Louda z Chlumszczan do Pisku 
(przeznaczony dla ozdoby jednego z domów w Pisku)

Rys. węglem. 1899.

z ji czeskiej u n ie m o ż liw iły  A leszow i ukończenie swego dzieła ry
sunk i pozostały na kartonach. , . •

Równocześnie ze szkicam i do „O jczyzn y “  pow sta je  składa jący się 
z 7 części c yk l „Ż y w io ły “ . Pieśń o trag icznej walce po łudn iow o-am e
rykańsk ich  Ind ian  z europe jsk im i napastn ikam i oraz z clz.ką p rzyro  
da. Ż y w io ły “  spotkał jednak los jeszcze gorszy mz „O jczyznę . Z i
gnorowane przez ówczesną k ry ty k ę , n ie  w y w o ła ły  głębszego_ echa.

Niepowodzenia a rtys ty  zadecydowały ostatecznie o zerw aniu  Alesza 
z burżuazją  czeską, k tó ra  w kraczała w  erę ro z k w itu  gospodarczego 
i  um acniając swą pozycję klasową, coraz hardz ie j oddalała się od ludu. 
B urżuazja  potrzebowała sztuki, k tó ra  s łuży łaby je j interesom, k to  
ukazyw a łaby je j bogactwa i znaczenie społeczne, a m e sztuki, M ora  
na w zór twórczości. Alesza w a lczy ła  o in teresy życiowe ludu. _ 

A lesz nie ustępował. N ie  mogąc ze w zględu na w a ru n k i m ateria lne  
zrealizować swych m onum enta lnych cyk iów , od łoży ł paletę i  penrizeł, 
a ta len t swój rozm ien ił „na  drobne“ , rozsiewając setk i swoich rysun 
ków  wszędzie, gdzie się dało, a w ięc w  książkach, w  czasopismach, 
a naw et na m urach domów czynszowych. Jego obrazki doc ie ra ły  do 
szerokiego ogółu drogam i n ie z w y k ły m i d la  w ie lk ie j ^sztuki. U kazy
w a ły  się one na stronicach ka lenda rzy ludow ych  i śp iew ników , na 
pocztówkach i p lakatach, ba, naw et na w in ie tach  i  na ka rtach  do g ry ; 
p rzyku w a ły  uwagę czy te ln ika  otw ierającego gazetę, przechodnia za
trzym ującego się bezwiednie przed m a low id łem  na ścianie domu, 
dziecka,' k tó re  zaczynało się uczyć czytać. (('

Sztuką swą chcę zbudzić świadomość i  dumę narodową . „N ie  pra
gnę służyć sztuce, pragnę sztuką służyć o jczyźn ie“ . Powyższe słowa 
M ikolasza Alesza są ideą przewodnią jego twórczości. Tem atem  jest 
po w iększej części przeszłość, do k tó re j sięga, aby zobrazować dzieje 
narodu na przestrzeni w ieków  i, aby urozm aiconym  obrazem życia, 
p racy i w a lk i ludu  czeskiego potęgować jego s iłę  i  ukazywać m u d ro 
gę k u  szczęśliwej przyszłości.
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Twórczość Alesza obje?a w szy
stkie w ie lk ie  postacie, doniosłe 
wydarzenia, wszystkie  żywe tra 
dycje  i epoki dz ie jów  czeskich.
W  szczególności jednak te epo
k i, w  k tó rych  na arenę dziejową 
w ystępow ał lud , w  k tó ry m  a r ty 
sta w ysz ły  z lu d u  i  złączony z 
n im  żywą spójnią —  słusznie w i
dzia ł głównego tw órcę h is to rii.
Alesz, podobnie ja k  i  jego p rzy 
jac ie l A lo jz y  Jirasek, w  poszuki
w an iu  tem a tu  często sięgał do 
epoki powstań chłopskich, epoki, 
w  k tó re j ludowe w ojska Ż iż k i 
p o tra fiły  zwycięsko walczyć 
„p rzec iw  w szystk im “ .

Do na jp iękn ie jszych  rozdzia
łów  twórczości Alesza należą je 
go ilu s trac je  do pieśni ludow ych, 
składające się ną sław ny cyk l 
„Szpaliczek“ . Z n ieporów nanym  
poczuciem rea lizm u, przepojo
nym  gorącym sentym entem  n ie 
odparcie dz ia ła jącym  na widza, 
gawędzi tu  Alesz o życ iu  p ro 
stych lu d z i z epoki upadku feu-
dalizm u. Ilu s trac je  te w yros ły  z . . .  .,
żywej w ięz i a rty s ty  z ludem  i  w raz z pieśniam i są jednym  z na jba r
dziej typow ych  w y tw o ró w  czeskiej k u ltu ry  z epoki odrodzenia na
rodowego. . .

A lesz n ie  m ia ł uznania u  o fic ja ln ych  k ry ty k ó w , natom iast ju z  za 
życia doczekał się m iłośc i ludu, k tó ry  znalazł swoje odbicie w  jego 
dziełach.

Mikolasz Alesz: Marzec — ilustracja do 
kalendarza ludowego

Rys. piórkiem. 1901.

HALINA KALITA

T ITO W C Y  I  L IT E R A T U R A

Głęboko, coraz g łęb ie j chcie liby  w targnąć w  życie Jugosław ii zd ra j
cy titow scy. Po w yczerpan iu  p ierwszej se rii oszczerstw rzucanych pod 
adresem Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, w  któ re  
mało k to  w  Jugosław ii uw ie rzy ł, propagandziści titm yscy p rzys tą p ili 
do systematycznej a kc ji za truw ania  życia ku ltu ra lneg o  swego k ra ju . 
Tem u zadaniu służy n ie  ty lk o  prasa, radio, k in o  i  szkoła, lecz także 
sztuka i  lite ra tu ra  oraz wszelka działalność wydawnicza.

Członek przybocznego tr iu m w ira tu  T ita , t ito w s k i Goebels —  M ilo -  
w an Bźilas ośw iadczył kiedyś: „Ponieważ nie może istm ec różnica
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pom iędzy ogólną p o lity k ą  rządu a p o lity k ą  ku ltu ra ln ą , lite ra c i jugo
słow iańscy p o w in n i starać się zaskarbić sobie zaufanie Zachodu. M a
m y od kogo się uczyć. Pod ty m  względem przed naszym i pisarzam i 
sto i szerokie pole do pop isu“ .

Jakich  to w zorów  szukają na zachodzie lite ra c i jugosłowiańscy, 
oczywiście, c i „p ra w o m yś ln i“ ?...

W ładze państwowe same u ła tw ia ją  odpowiedź na to  py tan ie  celem 
wyręczenia opieszałych w  ty m  względzie lite ra tó w  jugosłow iańskich. 
G w o li dostarczania zachęty i  w zorów  ..twórczości“  am atorom  zdoby
w ania „zau fan ia  Zachodu“  oraz przyśpieszenia am erykan izac ji życia 
ku ltu ra lneg o  Jugosław ii, t ito w cy  zn ieśli celne i  inne przeszkody, u tru 
dniające nap ływ  p roduktów  „ k u ltu r y “  made in  USA.

Rząd t ito w s k i ra ty fik o w a ł konw encję m iędzynarodową o „w o ln ym  
rozpowszechnianiu w yd a w n ic tw “  (oczywiście tzw . „zachodnich ), co 
ma jeszcze bardzie j u ła tw ić  anglo -  am erykańską propagandę w  J u 
gosław ii.

P rze jrzaw szy chociażby pobieżnie nazw iska autorów  i  ty tu ły  ich 
u tw orów , od razu spostrzeżemy, co p rzypad ło  do gustu titow com  i  co 
jest b lisk ie  ich  sercu, ich  potrzebom, ich  ideolog ii. P ó łk i księgarskie 
zalała istna powódź sensacji krym inalnych,^ opowieści erotycznych, 
aw anturn iczych  „com ics“  typ u  „C o tydz ień  powieść . L ite ra tu ra  dla 
szerokich mas społeczeństwa ro i się od wszelkiego rodza ju  pam ię tn i
ków  działaczy bu rżuazy jnych  i  faszystowskich: esesowca O tto  Sko- 
rzenny'ego, C hurch illa , Byrnesa, M arsha lla  czy też rodzim ych, b u r
żuazyjnych „m ężów  stanu“ : S tanoje Simieza, M ilana  S tój adinovicza 
i  in . W ydobyto  z lamusa ideologów i  epigonów w szelk ich chorób b u r- 
żuazyjne j lite ra tu ry  straszących w  okresie dwudziesto lecia m iędzy
wojennego i w yżyw a jących  się na roz leg łym  teren ie  od m odernizm u 
do surrea lizm u. Szeroko popu la ryzu je  się tak ich  autorów  ja k . A r tu r  
M ille r , Jean Cassou, Curcio M alaparte, V irg in ia  W o lf i  inn i.

Jest rzeczą interesującą, co przedstaw ia np. wartość d la  k ry ty k a  
i  fe lie to n is ty  titow sk iego  E rw in a  S in k i (znanego zresztą tro ck is ty  
i  oszczercy pierwszego państwa socjalistycznego), w  „K w ia ta ch  Z ła  
Baudela ire 'a. Otóż podkreśla on, że „ha lucynacy jne  w iz jonerstw o, 
k tó re  doprowadza B audela ire ‘a do gran ic szaleństwa... czyn i go poetą 
bohaterskie j p raw dziw ości i  hum anizm u, dając jego poezji nadludzką 
siłę i  m entalność“ . W  dalszych w yw odach uważa on, że jes t nonsen
sem i  g łupstw em  wiązać pojęcie p iękna z ideałem  m ora lnym . P iękno 
■— w ed ług  S in k i —  w y p ły w a  samo z siebie i  n ie  ma żadnych zw iąz
ków  z ideałem  m ora lnym . „N o rm a ln y  cz łow iek nie może posiadać po
dniesionej tem pera tu ry  w ie lk ie j poezji“ . C zy li inaczej m ów iąc: n o r
m alny, zdrow y człow iek pracy jest „d robno  - mieszczaninem , n ie 
zdolnym  do jak iegoko lw ie k  „głębszego“  przeżycia estetycznego. Z te 
go oczywiście w y p ły w a  wniosek, iż „p raw dz iw a , w ie lka  lite ra tu ra  
nie jest d la  szerokich mas społeczeństwa, lecz ty lk o  d la  ga rs tk i w y 
brańców. Tak ie  p rzyna jm n ie j sugestie w y n ik a ją  z rozważań tych, po
żal się Boże, k ry ty k ó w  lite rack ich .
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Pisarz i  k ry ty k  Duszan M aticz, tw ie rdz i, że n ie  is tn ie je  m arks i
stowska estetyka, ta k  ja k  nie is tn ie je  m arksistowska fizyka  czy agro
nomia. In n y  zaś teo re tyk  i  filo zo f — dziekan W ydz ia łu  H um anistycz
nego pro f. Duszan N edeljkov icz głosi, iż nie ma różn icy pom iędzy ba
zą i  nadbudową oraz „n ie  spostrzega“  ich  wzajemnego oddzia ływ a
nia. T ito w cy  uważają siebie jednak za pow ołanych do dalszego roz
w ija n ia  i  wzbogacania f ilo z o fii m arksis tow skie j. Dżilas w  a rtyku le  
„R ew o luc ja  jugosłow iańska“  wręcz powiada, że w  rękach titow ców  
spoczywa „da lszy rozw ój socja listycznej m yś li teoretycznej, w  pew
nym  sensie renesans samego m arks izm u“ . A le  n ie  trudno  jest zauwa
żyć, że są on i do te j m is ji po prostu... za słabo przygotow ani.

W  twórczości lite ra ck ie j „epok i t ito w s k ie j“  o fic ja ln ie  w ysuw a się 
jako hasło naczelne „swobodę w yrazu “ , a n ie piękno.

Jak zaś z tą „swobodą w y ra zu “  ma się rzecz naprawdę, na jlep ie j 
ukazuje rzeczywistość. Na p ierw szy p lan  w ysuw a się starych, burżua- 
zy jn ych  pisarzy —  estetów, fo rm a lis tów , takich, ja k  b y ły  dyp lom ata 
k ró le w sk i Iw o  Andricz , b y ły  d y re k to r m uzeum ks. Paw ła i  akadem ik 
k ró lew sk i W e ljko  Petrovicz, b y ły  nacjona lista  chorw ack i —  ustaszo- 
w iec Gustaw K rk le c , czy też hero ldow ie titow szczyzny, ja k  B ranko 
Ćzopicz, Czedom ir M inderowi.cz, Skender Ku lenow icz i  im  podobni. 
Pisarze w ie rn i zasadom rea lizm u socjalistycznego i  es te tyk i m arks i
stow skie j, w ie rn i ideałom  p rzy ja źn i i  b ra te rs tw a ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j oraz postępową ludzkością są 
ścigani, prześladowani i  w trącan i do w ięzień. I  tak : powieściopisarka 
p ro le ta riacka  M ilk a  Ż icyna  została skazana na osiem la t ciężkiego 
w ięzienia, poeta Radovan Zogovicz (chory) po w ie lu  szykanach, w ię 
z ien iu  i  m a ltre tow an iu  został n iedawno skreślony z lis ty  członków 
Z w iązku  L ite ra tó w  za w ro g i stosunek do reż im u T ita . Z życia lite ra c 
kiego Jugosław ii usunięto tak ich  k ry ty k ó w  i  pisarzy, ja k  Stefan M i-  
trov icz, M arko  Vranjeszevicz, Z la tko  K łacz ik , M iodrag  Tomicz, Veles 
Pericz, Iva n  Toczko, V u k  T yrnavsk i, M iodrag  Popowicz i  in.

Gorzka dola pisarzy jugosłow iańskich, k tó rzy  pozostali w ie rn i za
sadom in te rnac jona lizm u proletariackiego, p rzy ja źn i i  b ra te rs tw a  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, jes t zresztą do
lą  całego narodu. W ięzienia titow sk ie  i  obozy koncentracyjne, skąd 
już  zw oln iono zdra jców  i  ko laboracjon istów  —  pełne są kom unistów  
i  najlepszych synów narodów jugosłow iańskich. Społeczeństwo jed
nak stale wzmaga opór, w a lkę  z uciskiem  i  zdradą titow ską. Dowodem 
tego jest coraz częstsze n iew ykonyw an ie  rozkazów w ładz titow sk ich , 
świadczą o ty m  sabotaże w  zakładach i  fabrykach, w  portach podczas 
w y ła d u n ku  b ro n i dostarczanej przez im pe ria lis tów  anglo -  am erykań
skich- św iadczy wreszcie o ty m  konsolidow anie się ruchu  podziemne
go, k tó ry  prow adzi w a lkę o (powrót Jugosław ii do rodźm y wolność 
i  pokój m iłu jących  narodów.

H alina  K a lita
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I N F O R M A C J A  A K T U A L N A

TADEUSZ BOROWY

POTRZEBA UJA R ZM IEN IA  NASZYCH RZEK

Program  F ro n tu  Narodowego 
zw ró c ił uwagę całego społeczeń
stwa polskiego m. in. na ogrom 
ne zadania, ja k ie  oczekują roz
w iązania na odcinku zaniedba
nej u  nas dotychczas gospodar
k i zasobami w odnym i k ra ju , na 
konieczność u ja rzm ien ia  na
szych rzek i  oddanie ich na u - 
s ług i transportu  wodnego, ener
ge tyk i, p rzem ysłu i  ro ln ic tw a . 
Spełnienie ty c h  zadań jest nie^ 
słychanie doniosłe d la  dalszego 
rozw o ju  gospodarczego Polski. 
Należy w ięc je  b liże j poznać, 
zrozum ieć ich  znaczenie, zdać 
sobie sprawę z trudności, k tó re  
trzeba będzie pokonać, oraz z 
w ie lkości w ys iłków , k tó rych  bę
dzie wym agać ich  realizacja.

Zacofanie nasze w  dziedzinie 
gospodarki w odnej jes t w ie lk ie . 
Z 4.800 km  rzek i  kanałów , k tó 
re  nadają się do żeglugi, ty lk o  
na d ługości 1.080 km  odbywa 
się częściowa żegluga, systema
tyczne jednak przewozy tow a
rowe, stanowiące podstawę b y 
tu  każdej drog i wodnej, m am y 
ty lk o  na Odrze na odcinku ok. 
640 km . Na g łów nej naszej rze
ce W iśle, k tó ra  w  1000-kilome- 
tro w y m  sw ym  biegu przecina 
ca ły nasz k ra j, żegluga w ię k 
szym i ba rkam i jes t m ożliw a  t y l 
ko  w  do lnym  biegu, na długości 
około 200 km , jednak b rak  do
jazdu W isłą  do Górnego Śląska 
i  nieżeglowność je j górnego i  
środkowego biegu powoduje 
b rak  ładunków  masowych, k tó 
re  nadaw a łyby się do przewozu

wodą. W  rezultacie  tak  w ie lka  
rzeka ja k  W isła  d la  transportu  
kra jow ego n ie  ma żadnego zna
czenia. Trzecia z ko le i nasza 
w ie lka  rzeka Bug, jes t do tych
czas zupełnie nieżeglowna, po
nieważ la tem  na w ie lu  odcin
kach głębokości w ody spadają 
do 30 —  40 cm.

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa energetycznego w yko 
rzystan ia  naszych rzek. Jak w y 
kazu ją  obliczenia, corocznie tra 
c im y  około 10 m ilia rd ó w  k ilo -  
watogodzin energ ii u ta jone j w  
n iew ykorzystanych  ich  spad
kach. W isła  oddaje do morza 
corocznie około 40 m ilia rd ó w  
m 3 w ody n ie  ty lk o  ja łow o, lecz 
ze szkodą dla gospodarstwa na
rodowego, gdyż w a r tk i i  n ie
spoko jny je j n u r t podm yw a 
ciągle brzegi, zabiera urodzajne 
pola oddając wzam ian odsypi- 
ska, a podczas częstych powo
dzi w ody niszczą g ru n ty  i do
by tek  lu d zk i na ogrom nych n ie 
raz obszarach.

K arpack ie  do p ływ y  W is ły , z 
k tó ry c h  wychodzą na jg roźn ie j
sze w  k ra ju  powodzie, a k tó rych  
po tenc ja ł energetyczny jest 
szczególnie w ysok i, pozostają 
dotychczas n ieu jarzm ione i  p ra 
w ie  zupełn ie n iewykorzystane, 
na czym tra c im y  około 1 m ilia r 
da k ilow atogodzin  rocznie. Na 
Odrze Górnej od K oźla do Rę
dzina, t j .  na długości około 165 
km  is tn ie je  cała kaskada sztucz
nych spiętrzeń zbudowanych 
50 —  70 la t tem u d la  je j uże-
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glow nien ia . A le  p rzy  budowie 
tych  stopni n ie pomyślano o 
w yko rzys tan iu  energ ii wodnej i 
60 m  łącznego spadu rzek i m ar
nu je  się tu  całkow icie. Na Bugu 
czeka na spożytkowanie około 
400 m ilio n ó w  k ilow atogodzin  
rocznie energ ii wodnej na od
c inku  od Brześcia do u jśc ia  do 
W is ły , p rzy  k tó re j w yzyskan iu  
da łoby się zarazem użeglownić 
ten  w ażny odcinek długości ok. 
300 k m  i  dać wodę d la  potrzeb 
ro ln ic tw a .

W yzyskanie w ód naszych 
w iększych rzek d la  celów ro l
n iczych jest rów n ież do tych
czas znikom e i  spotyka się t y l 
ko  na Z iem iach Zachodnich. W  
stosunku do naszych rzek je 
steśm y dotychczas ciągle w  de
fensywie, b ron im y  się bow iem  
ty lk o  od szkód, ja k ie  nam  w y 
rządzają: um acniam y brzegi, 
chw ytam y w  kleszcze tam  re
gu lacy jnych  n iespoko jny n u rt, 
odgradzamy się od powodzi w y 
sok im i w a łam i. I  pom im o to, że 
nad ty m i rzekam i leżą w ie lk ie  
kom pleksy łąkowe (nad W isłą  i 
N a rw ią  —  po około 100 000 ha, 
nad Bugiem  około 60 000 ha, 
nad Notecią około 90 000 ha) 
c ie rp ią  one p raw ie  corocznie od 
posuchy z b raku  urządzeń na
w odnia jących. Toteż p lony, k tó 
re  z n ich  o trzym u jem y są 2 —  
3 -k ro tn ie  niższe od m ożliw ych.

Zaopatrzenie w  wodę prze
m ys łu  i  m iast m am y oparte do
tychczas przeważnie o wodę 
studzienną. P rzy obecnym, ba r
dzo szybk im  wzroście zapotrze
bowania na wodę przem ysłową 
i  p itną  zaopatrzenie to zaczyna 
się okazywać coraz częściej n ie
dostateczne, a szczególnie cięż
ka  w  ty m  względzie sytuacja 
w y tw o rzy ła  się już  w  Łodzi i 
na G órnym  Śląsku. A  tym cza

sem m ilia rd o m  m 3 w ody pozwa
lam y ja łow o  odpływać do mo
rza.

Jak w idać z powyższego, sto
sunkow o bogate zasoby wodne 
naszego k ra ju  są is to tn ie  do
tychczas p raw ie  wcale nie za
gospodarowane i  w ody naszych 
rzek  przynoszą nam  dotychczas 
w ięcej szkód n iż  korzyści.

Powody tego stanu rzeczy są 
zasadniczo dwa: pó łto ra  w ieku  
trw a jące  rozb io ry  Polski i  sła
bość gospodarcza kap ita lis tycz 
nej Polski przedwrześniowej.

Dopiero po pow staniu Polski 
Ludow e j, po k i lk u  la tach  od
budow y i  przebudowy, k iedy  
ju ż  usunęliśm y ważniejsze zn i
szczenia i osiągnęliśmy w ie lk ie  
postępy w  uprzem ysłow ien iu  
k ra ju , dopiero teraz możemy 
zabrać się do uporządkowania 
naszej gospodarki wodnej, do 
usunięcia odziedziczonego zaco
fan ia  i zapoczątkowania przeo
brażenia p rzy rody  k ra ju .

P rogram  prac jest jeszcze na 
w ie lu  odcinkach przedm iotem  
niezakończonyeh s tud iów  i ba
dań. W  zakresie u ja rzm ien ia  
W is ły  przedstaw ia się on w  
skrócie następująco:

kom ple tna likw id a c ja  groźby 
powodzi;

udostępn ien ie . rze k i na całej 
długości je j b iegu od Śląska do 
m orza dla w ie lk ie j żeglugi;

w yzyskan ie  u ta jone j w  n ie j 
energ ii w  ilo śc i 5 —  6 m ilia r 
dów k ilow atogodzin  rocznie w  
e lektrow n iach  wodnych o łącz
nej m ocy około 1 m iliona  kW h;*

* Dla uświadomienia- sobie znacze
nia tych siłowni dia kraju, należy 
przypomnieć, że obecne zapotrzebo
wanie Warszawy wynosi rocznie oko
ło ćwierć miliarda kWh.
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dostarczenie z n ie j w ody dla 
systematycznego nawadniania 
g ru n tó w  położonych w  je j do
lin ie  o obszarze 100 000 —  
150 000 ha.

G łów nym , k luczow ym  ob iek
tem  prac d la  uzyskania wspom 
n ianych  celów będzie u tw orze
n ie  na prze łom ie  górnego i  
środkowego biegu rzek i zb io r
n ika, czy li sztucznego jez iora  
(względnie jez ior), k tó ry  w  
połączeniu z- podobnym i zb io r
n ika m i w ybudow anym i na K a r
packich dopływ ach W is ły  za
trzym a w o d y  z topnie jących 
śniegów w  K arpatach i  na1- 
w a lnych  deszczów le tn ich , po
tężną tamą zagrodzi fa lom  
pow odziow ym  drogę w  dół 
rzeki. Wstępne studia w yka 

zały, że naw et w  w ypadku w y 
budowania dużych zb io rn ików  
na K arpack ich  dop ływ ach W i
sły, objętość głównego zb io rn i
ka, na samej W iśle, m usi w yno 
sić 3 —  3,5 m ilia rd a  m 3, aby 
m ógł on spełnić sw oją rolę.

Z b io rn ik  na W iśle położy 
rów nież podw a liny  pod energe
tyczne w yko rzys tan ie  rzeki, 
k tó re  p rzy  obecnej zm ienności 
je j p rzep ływ ów  jest m a ło  opła
calne. Będzie m ia ł on rów nież 
prze łom ow e znaczenie d la  j  ej u - 
żeglownienia. D z ięk i u rucho
m ien iu  zb io rn ika  p rze p ływ y  na 
rzece, naw et p rzy  n isk ich  sta
nach wody, zwiększą się trz y 
kro tn ie , co w ystarczy, aby p rzy  
obecnym naw e t stanie ko ry ta

Stan obecny: Użeglowntenie poza odcinkami Odry — nikłe, wyzyskanie energetycz
ne — minimalne
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W isły, można by ło  uruchom ić 
stałą żeglugę z Gdańska do u j
ścia Sanu 500-tonow ym i barka
m i. Jeżeli jednocześnie p o tra fi
m y zakończyć pracę p rzy  kana
liz a c ji (spiętrzaniu) Górnej W i
s ły , to  p ie rw szy etap użeglow- 
n ien ia  te j w ie lk ie j rzek i od 
Śląska do m orza będziemy m ie li 
za sobą.

W spomniane uprzednio zb io r
n ik i, k tó re  zbudowane będą na 
Karpack ich  dop ływ ach W is ły , 
spełnią podobną ro lę  ja k  g łów 
n y  zb io rn ik  w odny na W iśle. 
Szczególnie konieczne jest zbu
dowanie zapór w odnych na D u
na jcu  w  re jo n ie  P ien in  o po
jem ności około 300 m ilio n ó w  m 3 
w ody i  na Sanie (bliższe studia

wskażą najlepszą loka lizację  te
go zb iorn ika), k tó rych  dzia łan ie  
w p łyn ie  ko rzystn ie  na reduk
c ję  fa li powodziowej, zabezpie
czy 150 k ilom e trow ą , bardzo gę
sto zabudowaną do linę  D una j
ca i  200 k ilom etrow ą, rozległą, 
narażoną na częste s tra ty  po
wodziowe do linę  S anu,. zw ięk
szy p rodukc ję  energ ii e le k try 
cznej d la potrzeb rozw ija jącego 
się, m iejscowego przem ysłu.

W yzyskanie zasobów wod
nych Bugu na odcinku d ługo
ści około 320 km  pomyślane jest 
w  sposób podobny ja k  na W iśle. 
Rozpocznie się ono od zbudowa
n ia  w ie lk iego  zb io rn ika  (lub 
zb io rn ików ) o pojemności po
nad pół m ilia rd a  m 3 wody, k tó -

Słan po realizacji wielkich planów. Rozmieszczenie zbiorników wodnych i hydrocen- 
tral — orientacyjne, według obecnego stanu projektów
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r y  będzie c h w y ta ł w szelk ie  w e
zbrania i  fa le  powodziowe nad
chodzące z gó ry  rze k i i  w yp u 
szczał zmagazynowaną wodę w  
okresach je j najw iększego za
potrzebowania. Równocześnie 
lu b  stopniow o będą budowane 
następne 3 (względnie 4) spię
trzen ia  niezbędne d la  sztuczne
go powiększenia głębokości w o
dy w  ko ryc ie  rze k i d la  celów 
żeglugi, ja k  rów n ież d la  energe
ty k i i  ro ln ic tw a . D z ię k i ty m  
pracom odżyje n ie w yko rzys ty 
wana dotychczas przez, żeglugę 
droga wodna Bug —  Prypeć, u - 
m oz liw ia jąc  transpo rt w odny z 
ZSRR do P o lsk i i  do NRD, czym 
jesteśm y żyw otn ie  zaintereso
wani. W yzyskanie energ ii 60 
m etrowego spadu wód rzek i 
p rzyn iesie  rocznie około 400 m i
lionów  kW h.

Część oddzielną zagadnie
n ia  w ykorzys tan ia  Bugu stano
w i koncepcja budow y kana łu  
Żerań —  Zegrze, skracającego 
znacznie drogę z. Bugu do W ar
szawy. K ana ł będzie służyć nie 
ty lk o  d la  żeglugi, lecz i  d la  od
w odnien ia roz leg łych, obecnie 
podm okłych obszarów położo
nych  pom iędzy Pragą a do liną  
Bugu. Jednocześnie kana ł ma 
być w yzyskany ja ko  baza dla 
loka lizac ji podstołecznego prze
m ysłu  potrzebującego w ody dla 
dowozu surowców i  d la  proce
sów technologicznych. Długość 
kana łu  w yn ies ie  około 18 km . U 
w y lo tu  kana łu ,do  W is ły  ma po
wstać w ie lk i p o r t d la  obsług i
w an ia  potrzeb p rzem ysłu  sto łe
cznego oraz dla u ła tw ie n ia  do
staw  tow arów  m asowych do sto
lic y . P o rt budu je  się ju ż  obec
nie. K ana ł przecinać będzie te 
ren  ła tw y  i  może być szybko 
w ykonany.

Budowa połudn iow ego połą
czenia przemysłowego zagłębia 
śląskiego ma kluczowe znacze
n ie  d la  w odnej d rog i W is ły , po
za ty m  jes t n iezm iern ie  ważna 
d la  samego zagłębia, gdyż tą 
nową drogą da się doprowadzić 
do niego wodę przem ysłową w  
ilośc i zabezpieczającej wszelkie 
potrzeby rozwojowe.

Potrzeba przebudow y is tn ie 
jącego ju ż  od w ie lu  la t północ
nego połączenia W is ły  z Odrą, 
przechodzącego po l in i i  B yd 
goszcz —  K ostrzyń , w yn ika  
stąd,'że jest to droga starośw ie
cka o w ie lk ie j ilośc i drobnych 
stopni i  m ałych, ciasnych ślu
zach.

Przebudowa te j d rog i może 
dać zm niejszenie ilośc i śluz że
g lugow ych z  obecnych 23 szt. 
do 9 szt., a poza ty m  oko ło  100 
m ilio n ó w  kW h  bardzo potrzeb
nych w  tych  okolicach odle
g łych  dziś od źródeł energii, 
oraz wodę d la  naw adniań rozle
g łych  kom pleksów  łąkow ych.

W ie lk i p rogram  om ów iony tu  
w  te leg ra ficznym  skrócie w y 
maga, rzecz prosta, w ie lo le tn ie 
go i  uporczywego w y s iłk u  na
rodu, aby m ógł być konsekwen
tn ie  i  do końca zrealizowany. 
W ym aga n iespotykanej jeszcze 
u nas na budowach koncentra
c ji m a te ria łów  budow lanych, 
maszyn i  sprzętu technicznego, 
ka d r k ie row n iczych  i  ka d r ro 
boczych oraz w ie lk iego  w y s iłku  
finansowego.

W  w y n ik u  re a lizac ji p lanu 
powstanie u nas nareszcie sieć 
nowoczesnych dróg wodnych, 
k tó re j zasadniczy pierścień o 
obwodzie około 1 670 km  będzie 
obejmować na jruch liw sze  i  n a j
bogatsze dzie ln ice  k ra ju .

P ierścień zasadniczy będzie 
połączony drogam i do jazdow y
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m i z morzem oraz drogam i wo
dnym i naszych sąsiadów —  
ZSRR i  NRD. Wewnątrz, p ie r
ścienia będzie ju ż  od razu k ilk a  
dróg w odnych dojazdowych 
o znaczeniu loka lnym .

Już p ierw szy rz u t oka na 
mapę pokazuje, że samo ty lk o  
przeobrażenie W is ły  dotyczy aż 
sześciu w o jew ództw , w  ty m  ta
k ich , ja k  k ie leck ie  czy lube l
skie, k tó re  w  zakresie uprze
m ysłow ien ia  pozostają w  ty le  w  
stosunku do na jbardz ie j przodu
jących. Realizacja w ie lk ich  prac 
oznacza w ięc rozw ój dróg ko
m un ikacy jnych , rozbudowę 
m iast i  osiedli, stworzenie no
w ych baz surowcowych, im puls 
do dalszego uprzem ysłow ienia 
danych obszarów, dalszą elek
try f ik a c ję  m iast i  wsi.

M am y teraz h istoryczną szan
sę, by  tego w ie lk iego  dzieła do
konać. M am y będące ju ż  w  sta
d iu m  końcowego opracowania 
pierwsze p ro je k ty , m am y środ
k i finansowe i  m ożliw ości tech
niczne, ksz ta łc im y odpowiednie 
kadry, m am y możność ko rzy
stania z pomocy technicznej 
i doświadczeń ZSRR —  k ra ju , 
k tó ry  dokonał is tne j re w o lu c ji 
w  dziedzin ie spożytkow yw ania 
potencja łu  swych rzek.

Toteż z ufnością i  ochotą zar 
b ieram y się do dzieła, k tó re  już  
w  p ierw szym  etapie, w  ciągu 
bieżącego dziesięciolecia w  po
w ażnym  stopn iu  zm ieni geogra
fię  naszego k ra ju  i  p rzyczyn i 
się do szybkiego rozw o ju  dz ie l
n ic dotychczas zaniedbanych.

Tadeusz Borow y

ST. WNOROWSKI
... ! 

NA W IELKIEJ BUDOWIE
S m utny i  ponu ry  obraz przed

staw ia ła  jeszcze do niedawna 
część śródmieścia W arszawy, 
położona w  re jon ie  u lic  Z ło te j, 
W ie lk ie j i  S iennej. Na w pó ł w y 
burzone przez h itle row skiego  
okupanta, brudne, ciemne ka 
m ienice czynszowe przygnębia
jąco dz ia ła ły  na przechodniów.

A le  w iosną bieżącego roku, 
gdy zapadła decyzja  o budow ie 
w  W arszawie Pałacu K u ltu ry  i 
N auki, wszystko zaczęło się 
zm ieniać radyka ln ie . W  m ie j
scu gdzie stercza ły odrapane 
resztk i m u rów  i  rozciągały się 
ku p y  gruzów  porosłe tra w ą  i  
chwastam i, zaczęli krzątać się

ludzie, zaczęły warczeć maszy
ny. Szybko rozbierano pozostałe 
domy, w yw ożono precz gruz. 
Jak g rzyby po deszczu wyrastać 
tu  poczęły w ieże szybów i  o tw o
rów  w ie rtn iczych , w  k tó rych  do
świadczeni fachow cy przepro
w adzali skom plikowane geolo
giczno -  techniczne badania 
g ru n tu  d la  usta lenia głębokości 
i  rodza ju  fundam entów  pod n a j
w iększy w  Polsce gmach, d a r —  
Zw iązku  Radzieckiego.

Na początku m aja  na plac bu
dow y w k ro czy li radzieccy ro 
bo tn icy  i  inżyn ie row ie  i  przystą
p i l i  do robó t ziem nych. D niem  
i  nocą —- n iem a l bez p rze rw y  —

i
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pracow ały tu  sprawne radziec
k ie  ko p a rk i i  spychacze, ry ją c  
w ykop pod, część centra lną gma
chu. W  ciągu niespełna 5 tygod
n i ładowne w y w ro tk i m a rk i Z IS  
i M A Z  w y w io z ły  z p lacu budo
w y  ponad 72 tys. m e trów  sześć, 
ziemi, w ykonu jąc  około 10-me
trow e j głębokości w ykop  o w y 
m iarach 70 na 70 m.

W następnej fazie poszła bu
dowa potężnych żelbetowych 
fundam entów , k tó re  dźwigać 
będą na sobie ca ły ciężar o lb rzy 
ma.

Zan im  jednak przystąp iono do 
m ontowania sieci zbro jeń sta-

Dźwigi: portalowy i wysokościowy tzw. 
UBK

łow ych, pom yślano n a jp ie rw  o 
! założeniu wodoszczelnej izola-
I c ji, by  uchron ić budynek przed 
i w ilgocią . D op iero  w  przygoto

wanej starann ie  w annie  izo la
cy jne j u lokow ano m asyw ną

I I skrzyn ię  fundam entow ą o w y 
sokości 7 m. Pam ięta jąc dobrze 
o stare j zasadzie, że ja k ie  fu n 
dam enty, ta k i i  dom, budow n i
czowie radzieccy dok łada li 
wszelkich starań i  w ys iłkó w , by 
to  pierwsze w ie lk ie  zadanie w y 
konać n ie  ty lk o  szybko, ale i 
solidnie. Toteż przez 3 miesiące 
trw a ły  tu  in tenesyw ne prace. 
Setki ciężarówek i  w yw ro te k  
zw oz iły  codziennie na plac bu
dow y doskonałą s ta l zb ro jen io 
wą, beton, budulec i  inne mate
r ia ły , n iep rze rw an ie  nap ływ a
jące ze Zw iązku  Radzieckiego. 
M a te ria ły  te  na tychm iast po 
w y ładow an iu  z wagonu przewo'- 
żono na budowę.

Fundam enty pod część cen
tra ln ą  gmachu zakończono w  
dn iu  4 października, zam yka
jąc tą datą p ierw szy etap budo
w y  gmachu. Zgodnie z założe
n iam i p ro je k to w ym i, do funda
m entów  uży to  z górą 14 tysięcy 
m etrów  sześć, doskonałego beto
nu i  oko ło  3 tys. ton wysokoga
tunkow e j karbow anej s ta li ra 
dzieckie j o przekro ju  p rę tów  od 
12— 55 mm.

A b y  zdać sobie sprawę z tros
k i, jaką  p ro je k ta n c i Pałacu 
p rzyw iązu ją  do w łaściwego do
boru  m a te ria łów  budow lanych, 
w a rto  tu  nadm ienić, że do budo-
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w y najw iększego wysokościow
ca w  M oskw ie ja k im  jes t U n i
w ersy te t Państw ow y im . Łom o
nosowa, uży to  s ta li zbro jen io
w ej o  m aksym alnym  p rzekro ju  
45 mm.

Budowniczow ie Pałacu K u l
tu ry  i N auk i ju ż  w  pierwszych 
miesiącach zadem onstrowali 
społeczeństwu polskiem u dosko
nałą radziecką technikę i  nowo
czesne m etody pracy. Na placu 
budow y po raz p ierw szy w  P o l
sce na szeroką skalę zastosowa
no spawanie oporowe (stykowe), 
k tó re  n ie  prow adzi do u tlen ian ia  
spoiny i  n ie pow oduje zm ian 
ilości węgla w  stali.

Jedną z na jw iększych  za le t • 
tego rodza ju  spawania j  est w ie l
ka w ytrzym ałość spawu na ro - j 
zerwanie, przekraczająca ciężar ! 
100 ton. P rzedm iotem  osobnej 
uw ag i po lsk ich  specja listów  bu
dow lanych są doskonałe żuraw ie  
U B K  (udoskonalone dźw ig i w ie 
żowe), specjalnie przystosować : 
ne do budów wysokościowych. 
D źw ig i te  skonstruow a li dwaj 
w y b itn i inżyn ie row ie  radzieccy 
L . Szczypakiin, obecny g łów ny 
in żyn ie r budow y oraz M. W ie li-  
chow. Po zm ontow aniu 2 p ię te r 
sta lowej ko n s tru kc ji, dźw ig 
p rzy  pomocy dwóch w łasnych 
w in d  i  systemu b loków  podno
sić się będzie w  górę systema- - 
tycznie, aż do zakończenia bu 
dowy.

Na przykładzie  budow y Pała- | 
cu K u ltu ry  i N auk i w idać w y 

raźnie osiągnięcia przodującego 
radzieckiego budow nictw a, o- 
partego na zasadach p ro d u kc ji 
przem ysłowej. Na czoło w ysu
wa się. tu  n iespotykana mecha
n izacja  prac. P raw ie  wszystkie 
czynności wym agające w ys iłku  
p rzy  spawaniu, transporcie, czy 
pirzy uk ładan iu  gotowych ele
m entów  w yko n u ją  maszyny. 
W ykorzys tu jąc  bogate doświad
czenie nabyte podczas budow y 
wysokościowe ów m oskiew skich, 
na budow ie Pałacu w  w ie lk im  
stopniu znajdzie zastosowanie 
prefaforykacja e lem entów  bu
dow lanych. W  ty m  celu zbudo
wana została w  Jelonkach pod

Widok zbrojeń ściany bocznej. Moment 
ustaw iania szalunku



32

Ogólny liDldok wykopu pod fundamenty po wykonaniu wanny izolacyjnej. 
Na zdjęciu: moment zakładania fundamentów
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W arszawą najw iększa w  Polsce 
baza p ro d u kcy jn o  -  składowa o 
pow ierzchn i ponad 25 ha, k tó ra  
stanow ić będzie zaplecze tech
niczno -  m a teria łow e d la  w ie l
k ie j budowy. W  sum ie pracować 
tam  będzie około 70 obiektów  
p rodukcy jnych  i  pomocniczych, 
dostarczając wszystkie  niezbęd
ne elem enty budowlane. Stam
tąd  p rzy  pom ocy licznego tabo
ru  samochodowego przewożone 
będą gotowe żelbetowe p ły ty  do 
w ype łn ien ia  ścian i  stropów, sta
lowe konstrukc je , beton i  inne 
m a te ria ły  prosto na plac budo
wy.

F ro n t robó t na budow ie  Pa
łacu rozszerza się nieustannie. 
Nad rea lizacją  p ro je k tu  gmachu 
pracu ją  n ie  ty lk o  budowniczo
w ie  radzieccy w  Polsce, ale tak 
że i  ich  ko ledzy w  szeregu za
kładów  przem ysłow ych na tere
nie ZSRR. P e łn i uczuć b ra te r
skie j p rzy jaźn i d la narodu po l
skiego robo tn icy  radzieccy z za
pałem  w yko n u ją  zlecone im  za
dania. Stosunek lu d z i radziec
k ich  do zam ówień dla Pałacu 
tra fn ie  cha rak te ryzu ją  słowa 
brygadzis ty  D n iep rop ie trow - 
skich Zakładów  K o n s tru k c ji Me 
ta low ych  tow . N anienina: „J a k 
że cieszy nas świadomość tego,

że budu jem y w spania ły  Pałac 
N auk i d la  naszych braci Pola
ków... N ie ma w iększej radości 
ponad pracę ku  chwale w ie lk ie 
go b ra te rs tw a w o lnych  naro
dów w  im ię  poko ju ...“

D z ięk i entuzjazm ow i i  o fia r
ności, towarzyszącym  od począt
ku  pracy radzieckim  budow n i
czym, w  przyśpieszonym  tem pie 
rosnąć będą m u ry  Pałacu. Już w  
ub ieg łym  m iesiącu rozpoczął się 
m ontaż stalowego szkie letu, a 
pod koniec bieżącego ro ku  m io - 
szfcańcy s to licy  P o lsk i ujirzą ok. 
10 p ię te r sta lowej ko n s tru kc ji 
gmachu.

W spaniały, m onum enta lny 
gmach, k tó ry  za trz y  la ta  ozdobi 
panoramę sto licy , będzie nie t y l 
ko  symbolem scemenlowanej na 
w ie k i p rzy ja źn i m iędzy narodem 
po lsk im  i  narodam i ZSRR, ale 
będzie jednocześnie w ie lką  
szkołą praktyczną dla polskich 
budowniczych. Polscy robo tn i
cy i  inżyn ie row ie , w spółpracu
jąc przez trz y  la ta  z kadrą  w y 
sokokw a lifikow anych  budow n i
czych kom unizm u, będą m og li 
poznać i  przeszczepić na nasz 
g ru n t bogatą w iedzę i  doświad
czenie budow n ic tw a  wysokoś
ciowego.

St. W norowski
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OD R E D A K C J I

Niedawno b a w ił w  Warszawie sekretarz generalny K o 
m ite tu  S łow iańskiego w  Kanadzie John Boyd.

Poniżej zamieszczamy in fo rm ac ję  napisaną przez John‘a 
B oyd‘a o w ystaw ie  ogólnosłow iańskie j, k tó ra  odbyła się 
przed k ilk u  m iesiącam i w  Toronto.

JOHN BOYD

OGÓLNOSŁOWIAtfSKA W YSTAW A W KAN ADZIE

Ludność słow iańska w  Kana
dzie, ja k  zresztą wszyscy Sło
w ian ie  przebyw a jący na ob
czyźnie, czuje się s iln ie  związa
na ze sw o im i k ra ja m i m acierzy
stym i, a um iłow an ie  przez n ią  
narodowej k u ltu ry  i tra d y c ji

podkreślane jes t p rzy  każdej o- 
kazjd.

K anady jsk ie  postępowe orga
nizacje s łow iańskie znając do
brze te nastro je  m iejscowego 
środowiska stale p racu ją  nad po
pu la ryzac ją  w szystk ich  dziedzin

Fragment stoiska polskiego
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k u ltu ry  s łow iańskie j: l i te ra tu 
ry , m uzyk i, pieśni, tańców, sztu
k i ludow ej i  rzemio-sł a rtys tycz
nych.

W  roku  bieżącym K o m ite t 
S łow iański w  Kanadzie wespół 
z K om ite tem  S łow iańskim  w 
Toronto zorganizował Ogólno- 
słow iańską W ystawę, pierwszą 
tego rodza ju  im prezę w  Kana
dzie.

W ystawa, o tw arta  w  U k ra iń 
sk im  Domu Pracy w  Toronto, 
trw a ła  4 dni. W  jedne j z sal od
byw a ł się jednocześnie fes tiw a l 
film ó w  słow iańskich. Co w ieczór 
dawano dwa seanse, .w  czasie 
k tó rych  w yśw ie tlano  f i lm y  ra
dzieckie, polskie, czeskie i  bu ł-, 
garskie.

D ruga sala przeznaczona zo
stała na w łaściw ą wystawę. 
Każda z g rup s łow iańskich (Ro
sjanie, U kra ińcy , B ia ło rus in i, 
Polacy, Czesi i S łowacy, B u łga
rzy  i Macedończycy, a rów nież 
i Jugosłow ianie) urządziła tam  
własne stoiska.

\ Na transparencie zawieszo
nym  nad w ejściem  na wystawę, 
ozdobionym s łow iańsk im i ludo
w ym i ornam entam i, umieszczo
ny  b y ł napis: „O  pokój i  p rzy 
jaźń m iędzy w szystk im i narodaL. 
m i“ . \

W szystkie stoiska b y ły  boga
to  zaopatrzone w  eksponaty 
twórczości lu d o w e j: s tro je  ludo
we, ha fty , dyw any, k ilim y , w y 
roby z drzewa, ceram ikę, repro
dukc je  obrazów- iitp. Eksponaty

przeznaczone na sprzedaż roze
szły się niespodziewanie szybko.

Prócz a rtystycznych  w yrobów  
ludow ych zgromadzono na w y 
staw ie fo tog ra fie  i  obrazy i lu 
stru jące tę tno  dzisiejszego ży
cia w  k ra jach  słow iańskich. O- 
bok w idoków  ru in , ja k ie  pozo
s taw iła  wojna, scen w yzw olen ia  
z n ie w o li faszystowskiej, za
mieszczone b y ły  zdjęcia obiek- 

i tó w  odbudowanych, ja k  rów nież 
wznoszonych w ie lk ich  budow li 
pokoju. Inpe fo tog ra fie  przed
s taw ia ły  życie kobiet, m łodzie^ 
ży i dzieci, pracę robo tn ików  w 
fabrykach, hutach, kopalniach, 
pracę chłopów na ro li, zdobycze 
z dziedziny nauk i i k u ltu ry .

Przed polskim stoiskiem z wydawnic
twam i z kra ju
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Reprodukcje arcydzie ł radzieckiej i rosyjskie j plastyki

F ragm en t s to iska b ia ło rusk iego
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Fragment stoiska ukraińskiego

F ragm en t s to iska bu łga rsk iego
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Najw iększe zainteresowanie 
w zbudza ły [ eksponaty Zw iązku  
Radzieckiego. Pokazano liczne 
fo tog ra fie  z gigantycznych bu
d o w li kom unizm u oraz m apy 
zm ienionych dzięk i przeobraże
n iu  p rzy ro d y  terenów . Na je d 
nej ze ścian stoiska Zw iązku  
Radzieckiego umieszczono bar
wne rep rodukc je  dzie ł m a la rzy 
współczesnych i  z okresu przed
rew olucyjnego, k tó re  zapoznały 
zw iedzających z arcydzie łam i 
radzieckie j i  rosy jsk ie j p lastyk i.

We w szystk ich  stoiskach od
byw a ła  się sprzedaż książek, 
czasopism i  dz ienn ików  dających 
św iadectwo rozw o ju  lite ra tu ry , 
prasy, różnych w yd a w n ic tw  w  
k ra jach  m acierzystych.

W ie lk im  zainteresowaniem  
cieszyło się stoisko zorganizo
wane przez postępowych Jugo
słow ian kanadyjsk ich . Nad sto i
skiem  tym , na tle  sztandaru na
rodowego umieszczony b y ł tra n 
sparent z hasłem: „O  solidarność 
słowiańską, o pokój —  przec iw 
ko  faszyzm ow i tlto w sk ie m u “ . 
W ystaw ione fo tog ra fie  i  obrazy 
ukazyw a ły  p ię kn y  i  urozm aico
n y  kra jobraz Jugosław ii, s tro je , 
h a fty  oraz inne  w y ro b y  sztuk i 
ludow ej. Przedstaw iono też sce
ny  z bohaterskie j w a lk i p a r ty 
zantów jugosłow iańskich  z na
jeźdźcą r le te jle ck im  oraz twy- 
zwolenia Jugosław ii przez, w o j
ska radzieckie. Obok tych  eks
ponatów  umieszczono fo tog ra 
fie, dokum enty i  ta b lice  s ta ty -

styczne, w ykazujące nędzę i 
c ie rp ien ie  narodów  Jugosław ii 
w  ja rzm ie  faszyzmu titow sk iego  
oraz w a lkę  lu d u  o swe prawa.

W ystawa Ogólnosłowiańska 
odniosła w ie lk i sukces. Chociaż 
tego rodza ju  im preza by ła  zor
ganizowana po raz, p ierw szy, 
odw iedziło  ją  k ilk a  tys ięcy  o- 
sób. W śród zw iedzających b y li 
ludzie  różnych narodowości, 
różnych g rup  społecznych i  po
g lądów  po litycznych . W ie lu  z 
n ich  ze zdum ieniem  i  podziwem  
oglądało artys tyczne wspaniałe 
w y ro b y  słow iańskie j sz tuk i lu 
dowej. L iczne g ru p y  grom adzi
ły  się przed planszam i i  fo to 
g ra fia m i p rzedstaw ia jącym i dzi_ 
siejsze życie w  k ra ja ch  s łow iań
skich. B y ło  to  najlepsze prze
c iw staw ien ie  się w rog ie j propa
gandzie prasy i  radia. Kanady 
i  USA.

W  y stawa Ogólnosłcw iańska 
w  T oron to  w nios ła  .poważny 
w k ład  w  dzie ło  poko ju  i  p rz y 
ja źn i m iędzy narodam i. Na żą
danie w ie lu  ludz i, k tó rz y  ją  o- 
glądaili i  jeszcze w iększej ilośc i 
tych, k tó rz y  o n ie j słyszeli, lecz 
n ie  m ie li możności zobaczyć —  
K o m ite t S łow iańsk i w  Kanadzie 
zamierza zorganizować ją  po raz 
d rug i ina początku przyszłego ro
k u  w  zw iększonym  zakresie. 
P ro je k tu je  się rów nież zorgani
zowanie podobnych w ys taw  w  
innych  m iastach Kanady. •

John Boyd
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Fragm ent stoiska czechosłowackiego
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N A R O D Y  W W A L C E  O P OK ÓJ

WŁADYSŁAW SZCZERBIĆ

O PRZYJAŹŃ, BRATERSTWO I POKÓJ NARODÓW

„H is to r ia  zna ju ż  jeden. K on 
gres W iedeński: b y ł to  kongres 
dyplom atów . N ow y kongres, 
k tó ry  odbędzie się w  W iedniu, 
będzie Kongresem N arodów “ . 
Tak m ó w ił n iedawno znakom i- I 
ty  pisarz radziecki I l ia  E renburg 
o Kongresie  N arodów  w  O bro
nie pokoju, k tó ry  odbędzie się w  
s to licy  A u s tr i i w  g ru d n iu  1952 r. j

W e w szystkich k ra jach  św ia
ta trw a ją  już  in tensyw ne p rzy - ! 
gcwowania do tego w ie lk iego  i 
spotkania narodów. We wszyst
k ich  zakątkach k u l i  ziem skie j 
ludzie różnych przekonań, ras, 
w ierzeń, na w iecach i  zebraniach 
dysku tu ją  o sprawach, k tó re  bę
dzie rozważał Kongres W iedeń
ski: o środkach zażegnania no
wego k o n flik tu . Żadna jeszcze 
akc ja  w  h is to r ii ludzkości nie 
p rzybra ła  tak  szerokiego zasię
gu, n ie  sięgnęła ta k  głęboko w  
serca i u m ys ły  ludzkie , n ie obję
ła  tak  szerokiego wachlarza śro
dow isk społecznych.

P rzyczyna tego jest prosta. 
W ysunięte przez Św iatową Ra
dę P oko ju  hasła, pod k tó ry m i 
ma się zebrać Kongres Narodów 
są zrozum iałe i  b lisk ie  każdemu 
uczciwem u człow iekow i. L ik w i
dacja ogniska agres ji w  Europie 
poprzez u tw orzen ie  zjednoczo
nego i  dem okratycznego pań
stwa niem ieckiego, przerw anie  
działań w o jennych  w  K o re i, za
pewnien ie na rodow i japońskie
m u dem okratycznego i  poko jo 
wego rozw o ju , zakaz b ron i m a
sowej zagłady, redukc ja  zbro-

jeń, zawarcie pak tu  poko ju  
przez 5 g łów nych m ocarstw  
św iata —  oto droga do u trw a le 
n ia  pokoju. To zarazem sztandar 
w a lk i, pod k tó ry m  sto ją  wszys
cy uczciw i ludzie  zarówno ci, 
k tó rzy  w  w o lnych  k ra jach  bu
du ją  nowe szczęśliwe życie, ja k  
rów nież ci wszyscy p ra w d z iw i 
pa trioc i w  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych, k tó rz y  zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństw, ja 
k ie  w  sobie k ry je  realizowana i 
dyk tow ana  w asa lnym  rządom 
przez W aszyngton p o lity k a  w o j
n y  agresywnej. A  świadomość ta 
szerzy się coraz bardzie j. „G łu 
pota ju ż  się przeżyła. Nareszcie 
oczy się o tw ie ra ją “ — pisze czło
nek Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
Yves Farge w  m iesięczniku „W  
Obronie P oko ju “ . Coraz tru d n ie j 
przychodzi im peria lis tycznym  
am atorom  w o jn y  tum an ić  naro
dy, przekonywać je, że tw orze
n ie  nowego W ehrm achtu ma 
rzekom o służyć spraw ie pokoju, 
że s ta ły  w zros t budżetów w o 
jennych  (i równoczesny wzrost 
nędzy) m a rzekom o służyć in te 
resom mas pracujących, że 
bomba atom owa i  napalm  to 
rzekomo najlepsze środk i „o - 
brony c y w iliz a c ji“ .

O tw ie ra ją  się oczy. Rozmach 
i zasięg kam pan ii p rzygotow a
wczej do Kongresu Narodów 
jes t tego na jlepszym  dowodem. 
We w szystkich k ra jach  kap ita 
lis tycznych  ro z w ija ją  ożyw ioną 
działalność k o m ite ty  pokoju, 
w okó ł k tó rych  gromadzą się lu -
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dzie na jróżn ie jszych przekonań 
po litycznych  i  w ierzeń re lig i j
nych, zawodów i  środow isk spo
łecznych. A kc ja  przygotow aw 
cza p rz y jm u je  najróżniejsze fo r 
m y: dyskusje w  m ałych kółkach 
—  w  domach p ryw a tn ych  i  k lu 
bach (Francja, W łochy), ko lpo r
taż pocztówek z M anifestem  
Św iatow ej Rady P oko ju  (F ran
cja), „w ys ta w y  poko ju “  (Stany 
Zjednoczone), konkursy  na n a j
lepszy w iersz luib p la ka t o tem a
tyce poko jow e j (A rgentyna), 
„ka ra w a n y  poko ju “  (Izrael) itd . 
Różnorodność i  a trakcyjność 
tych  fo rm  p rzyczyn ia  się do dal
szej popu la ryzac ji haseł kongre
su, do pozyskania dalszych ak
tyw n ych  bo jow n ikó w  o pokój. 
Delegaci na kongres, k tó rzy  w  
ciągu te j kam pan ii zostaną w y 
b ran i w  poszczególnych kra jach, 
będą is to tn ie  reprezentantam i 
p raw dziw e j woili narodów.

N ie  ty lk o  w  Europie rosną si
ły  pokoju. W spaniałą m an ife 
stacją solidarności ciemiężo
nych ludów , ich  n iezłom nej si
ły  w  walce o wolność i  pckó j —  
b y ł Kongres Obrońców Pokoju 
k ra jó w  A z ji i  s tre fy  P acyfiku . 
W  Pekin ie, s to licy  w o lnych  
Chin, zebra li się przedstaw icie
le 38 k ra jó w  tego re jo n u  świata, 
reprezentu jący m ilia rd  600 m i
lionów  ludzi.

Im p e ria lizm  szczególnie upo
dobał sobie A z ję  d la  swoich pod
bojów . W łaśnie tu  n a jp ie rw  
przeszedł do ataków  o tw a rte j 
agresji. I  tu  na jbardz ie j cyn icz
n ie  ods łon ił sw oje p raw dziw e  
oblicze: oblicze bezwzględnego 
w roga poko ju  i  wolności naro
dów.

A le  rów nież w łaśnie w  A z ji 
okazało się, że im pe ria lizm  m o
żna okiełznać. Kongres Pekiń 

ska sta ł się jeszcze jednym  do
b itn y m  dowodem, że i  w  te j czę
ści św iata p la n y  im peria lis tycz 
ne są budowane na piasku. Tu 
poda li sobie b ra tn ią  d łoń przed
staw icie le  w ie lk iego  narodu 
chińskiego i  p raw dz iw i przed
staw icie le  narodu am erykań
skiego, tu  p rzy  stole obrad znar 
leź li się bo jow n icy  o wolność 
K o re i obok japońskich p a tr io 
tów , k tó ry m  W aszyngton i  ro 
dzim i m ilita ry ś c i chc ie liby  znów 
wcisnąć ka rab in  do rę k i; obok 
bo jow n ikó w  o Ayolność V ie tna - 
m u zasiedli przedstaw icie le 
A m e ry k i Łac ińsk ie j, k tó rzy  w a l
czą przeciw  przekszta łceniu ich 
k ra jó w  w  fo lw a rk  surowcowy 
am er yi kański ch mon op o lis tów , 
w  bazy agresji Pentagonu.

Kongres Pekińsk i sta ł się je 
szcze jednym  dowodem, że k ra 
je  ko lon ia lne  i zależne przesta ły 
być rezerwą im peria lizm u, że 
narody ty c h  k ra jó w ,sta ją w  
pierw szych szeregach św iatowej 
w a lk i o pokój.

W śród w szystk ich  narodów 
św iata rośnie świadomość grożą
cego im  niebezpieczeństwa ze 
s trony  im peria lis tycznych  w ro 
gów. A le  zarazem rośnie ich so
lidarność, poczucie ich w łasnej 
s iły , s iły  obozu pokoju, na czele 
którego sto i n iezwyciężony 
Zw iązek Radziecki, ostoja poko
ju .

„ Radziecka p o lityka  poko ju  i  
bezpieczeństwa narodów  —  o- 
świadiczył w  przem ów ieniu na 
X IX  Zjeździe W KP(b) sekretarz 
K o m ite tu  Centralnego G. M. 
M alenkow  —  w ychodzi z zało
żenia, że pokojowe w spó łis tn ie 
n ia  kap ita lizm u  i  kom unizm u  
oraz ich współpraca jest całko
w ic ie  m ożliw a pod w arunk iem  
is tn ien ia  obopólnej chęci w spół
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pracy, gotowości w ykonyw an ia  
p rzy ję tych  zobowiązań oraz 
przestrzegania zasady rów no
upraw nien ia  i  n ie inge renc ji w  
wewnętrzne spraw y innych  
państw “ . Ten program , ta p o li
ty k a  cieszą się poparciem  w szy
s tk ich  uczciw ych ludz i świata, 
k tó rzy  ustam i swych przedsta
w ic ie li dadzą tem u w yraz  na 
W iedeńskim  Kongresie N aro
dów w  Obronie Pokoju.

Cele Kongresu Narodów cie
szą się ca łkow itym  poparciem 
narodu pc lik iego , k tó ry  da ł tak 
m ocny w yraz  swoje j pa trio tycz

nej postawy w  w yborach do. 
Sejm u 26 października. Skupia
jąc swe szeregi w okó ł w ładzy 
ludow e j, w  walce o pokój i 
P lan 6 -le tn i, wzm acniając siłę i  
obronność swej ludow e j O j
czyzny, naród po lsk i będzie 
m ógł przez sw ych przedstaw i
c ie li w  W iedn iu  złożyć dum ny 
m eldunek: jesteśm y czu jn i na 
naszym posterunku, ja k  jeden 
mąż łączym y się ze w szystk im i 
narodam i w  walce o ich  n a j
świętsze p raw o  —  praw o do 
pokojowego bytu .

W ładysław  Szczebic

R O C Z N I C E

L U D W IK  KO SSUTH A POLACY

We wrześniu bieżącego roku naród 
węgierski obchodził 150-tą rocznicę 
urodzin przywódcy waik wolnościowych 
ludu węgierskiego Ludwika Kossutha. 
Walcząc z tyranią Habsburgów wielki 
rewolucjonista dążył do społecznego 
wyzwolenia swego ludu, pojmując w 
pełni, iż niezależność narodową zdobyć 
można jedynie w oparciu o zasadę 
„równości, w niepodległej ojczyźnie 
wolnego ludu“.

Piękna postać narodowego bohatera 
Węgier droga jest szczególnie nam — 
Polakom, gdyż cała jego rewolucyjna 
działalność wiąże się nierozerwalnie z 
działalnością wielu wybitnych polskich 
rew^ucjonistów z bohaterem „Wiosny 
Ludów“ generałem Józefem Bemem 
na czele. Walka ludu węgierskiego 
o wolność w latach 1848 — 1849 na
tchnęła nową nadzieją naród polski, 
który po upadku powstania listopado
wego przeżywał czarną noc niewoli. 
Żywe i potęgujące się na Węgrzech od 
czasu rozbioru Polski tradycje sympa
tii do narodu polskiego, ogólne wrzenie 
rewolucyine w Europie w okresie zwa
nym „Wiosną Ludów“ i wiara we 
wspólną sprawę sprawiły, iż na wieść 
o nierwszvch wojennych krokach re
wolucjonistów węgierskich przeciwko 
wojskom austriackim pośpieszyli na 
Węgry, — poprzez przełęcze karpackie

— patrioci polscy , aby walczyć o „wol
ność naszą i waszą“. Początkowa kon
cepcja utworzenia oddzielnego Legionu 
Polskiego upada z obawy przed wywo
łaniem interwencji wojsk Rosji carskiej. 
Licznie przybywający Polacy wcielani 
są do oddziałów węgierskich.

Wszyscy pamiętamy przeżycia jedne
go z bohaterów „Lalki“ Bolesława Pru
sa — Ignacego Rzeckiego opisane tak 
plastycznie w jego pamiętniku: uciecz
ka z Warszawy, przedarcie się przez 
granicę i pierwsze kroki w szeregach 
wojska węgierskiego. Niezwykle pla
styczny opis bitwy pod Vilagos, w któ
rej Rzecki bierze udział, należy do 
najpiękniejszych fragmentów powieści.

Również w pamiętnikach T. T. Jeża
— uczestnika walk na Węgrzech — 
znajdujemy piękne karty poświęcone 
braterstwu broni Polaków i Węgrów, 
walczących o wolność dla wszystkich 
ludów.

Na wiosnę 1849 roku napływ pol
skich żołnierzy - ochotników jest tak 
liczny, że sprawa utworzenia Legionu 
Polskiego staie się znów aktualna. Ca
ła Europa wie o masowym udziale Po
laków w walce z uciskiem austriackim
— nazwisko Bema zdobywa rozgłos w 
całym świecie. Kossuth zcradza się na 
utworzenie Legionu, który stanowi 
część składową trzeciego korpusu ar-



mii węgierskiej. Obok Bema wyróżnili 
się w tych latach polscy oficerowie: 
Dembiński, -Wysocki, Woroniecki, Idzi
kowski, Kozieliński, Jagmin i wielu in
nych.

Legion Polski bierze czynny udział 
w krwawych bitwach pod Hatvan, Ta- 
piobicske, Isaszeg, Vac, Nagysarko, Ko
marom i wielu innych. Szczególnie po
ważną rolę odegrali polscy żołnierze w 
zwycięskiej bitwie pod Isaszeg.

Zarówno Bem jak i Dembiński mieli 
nadzieję, iż po zwycięstwie nad 
Austriakami Legion Polski przedrze się 
poprzez Galicję do kraju, przynosząc 
mu wolność. Nadzieja ta dała natchnie
nie Mickiewiczowi, podówczas redakto
rowi „Tribune des Peuples“, który wy
stąpił do węgierskich rewolucjonistów 
z płomiennym orędziem, zagrzewając 
ich do dalszych zwycięstw.

Świadomość wspólnoty losów naro
dów węgierskiego i polskiego stanowi 
nutę przewodnią korespondencji pomię
dzy Kossuth'em i Bemem. Generał Bem 
widzi w swych zwycięstwach odniesio- | 
nych w Siedmiogrodzie pierwsze kroki 
na drodze do wyzwolenia Polski. Kos
suth w listach kierowanych do Bema 
uważa za swój cel wolność nie tylko 
Węgier, ale i innych cierpiących nie
wolę i tyranię narodów, wśród których 
na pierwszym miejscu wymienia Pola
ków.

Zwycięstwa siedmiogrodzkie Bema 
miały doniosłe znaczenie dla wzmoc
nienia ducha i woli walki w narodzie 
węgierskim. Rząd rewolucyjny mianuje 
Bema generałem dywizji i przyznaje 
mu najwyższe odznaczenia honorowe. 
Wielki poeta - rewolucjonista Petofi w 
swych utworach składał hołd polskie
mu generałowi, sławiąc polsko-węgier
skie braterstwo broni.

Jesień 1849 roku przynosi coraz trud
niejszą sytuację wojsk rewolucyjnych. 
Interwencja Rosji carskiej — tego 
„Żandarma Europy“ — położyła kres 
sukcesom młodej armii węgierskiej. W 
dowództwie pojawiają się nastroje 
zwiastujące chęć kapitulacji. Kossuth 
widział w Bemie człowieka zdolnego 
sprostać nowym, niezwykle trudnym 
zadaniom. Wykorzystuje cały swój 
autorytet, by nakłonić generała do po
zostawienia Siedmiogrodu, przybycia 
na Węgry i przyjęcia naczelnego do
wództwa wojsk węgierskich. Rozdźwięk 
w rządzie nie pozwala jednak na u-
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Ludw ik Kossuth 
wg szkicu A. Prinzhofera

rzeczywistnienie tego planu. Następuje 
tragiczny finał. Polacy do ostatnich 
chwil trwają przy sztandarze węgier
skim. Walczą pod Temesvar i Vilagos, 
po której to bitwie resztka Legionu 
Polskiego pod dowództwem generała 
Wysockiego starała się przedrzeć do 
Turcji. Bem chce walczyć dalej, mimo 
iż dowództwo kapitulowało, a Kossuth 
zmuszony był szukać ocalenia na emi
gracji. W ostatnim swym liście do Kos
sutha wzywa go Bem do powrotu do 
kraju i kontynuowania beznadziejnej 
walki.

Na emigracji Kossuth nadal utrzy
muje bliskie kontakty z polskimi pa
triotami. Kiedy w roku 1863 wybucha 
powstanie styczniowe, Kossuth przeby
wający na wygnaniu w Turynie zwra
cał się niejednokrotnie w gorących 
słowach o poparcie i pomoc dla pol
skiej rewolucji. Pozostawał on w kon
takcie z synem Mickiewicza Władysła
wem i przekazał mu broń, którą kiedyś 
otrzymał od Francji dla armii wę
gierskiej. Kossuth liczył, iż powstanie 
w Polsce poruszy lud Galicji do chwy
cenia za broń przeciwko znienawidzo
nym Habsburgom. Niestety, i te na
dzieje na wolność zostały krwawo stłu
mione przez carski absolutyzm.



44

Rewolucja Październikowa obaliła 
ostoję reakcji w Europie — carską Ro
sję. Związek Radziecki stał się opar
ciem dla wszystkich uciśnionych w  Eu
ropie i na całym świecie.

Narody polski i węgierski — wyzwo
lone przez Armię Radziecką — kroczą |

ramię w ramię wspólną drogą wiodącą 
do socjalizmu. Ideały społeczne, o któ
re walczyli Kossuth i Bęin, stały się 
wspólną tradycją na której wyrosły 
ludowa Polska i ludowe Węgry.

Czesław Nowak

W 75 ROCZNICĘ W A LK POD SZIPKĄ

Po wojnie krymskiej i stłumieniu po
wstania greckiego na Krecie przeciwko 
Turkom widoki narodu bułgarskiego na 
rychłe wyzwolenie znacznie zmalały. 
Nie zniechęciło to jednak patriotów 
bułgarskich w kraju i na emigracji do 
wytrwałego przygotowania zbrojnego 
powstania przeciwko pięciowiekowemu 
zaborcy. W poczynaniach swych pow
stańcy bułgarscy zawsze szukali popar
cia i pomocy u braci Rosjan, w których 
widzieli swych przyszłych oswobodzi- 
cieli.

Upadło powstanie w 1875 r. Powsta
nie z kwietnia 1876 r. też zostało krwa
wo stłumione. Wśród gór w okolicy 
miasta Wracy padł w kilka tygodni 
później wielki poeta i rewolucjonista 
bułgarski Christo Botew. Tysiące bez
bronnych ludzi, mężczyzn, kobiet 
i dzieci padło ofiarą rzezi.

Pogrom ludności bułgarskiej głębo
ko poruszył opinię publiczną Rosji i ca
łej Europy. Dzięki staraniom Rosji zo
stała utworzona nieoficjalna komisja 
ankietowa, która na miejscu przekonała 
się o zbrodniach tureckich w Tracji. 
Wielki poeta i demokrata francuski 
Victor Hugo wygłosił w parlamencie 
francuskim płomienne przemówienie w 
obronie narodu bułgarskiego. W jego 
obronie wystąpił również rewolucjoni
sta włoski Giuseppo Garibaldi. Po
stępowy odłam społeczeństwa rosyjskie
go, wśród którego znaleźli się i wielcy 
pisarze jak Turgieniew, Tołstoj, Dosto
jewski, J. Połonski, D. Awierkiew i in
ni, wzywał naród rosyjski do obrony 
i wyzwolenia bratniego narodu buł
garskiego.

Dążąc do poprawienia na Bałkanach 
swych pozycji, mocno nadszarpniętych 
po wojnie krymskiej, mając po swej 
stronie postępowych ludzi całej Europy

i działający na terenie Rosji ruch zwo
lenników wojny z Turcją w celu wy
zwolenia Słowian południowych, Rosja 
ogłosiła 24 kwietnia 1877 roku wojnę 
z Turcją.

Wypowiedzenie wojny wzmocniło 
ruch powstańczy patriotów bułgar
skich. Wszyscy oni jednoczą się w  
ochotniczej organizacji „Balgarsko 
opalczenie“, utworzonej w Kiszyniowie 
w 1877 r. Byli to przeważnie chłopi, 
robotnicy rolni, biedni rzemieślnicy 
i inteligencja rewolucyjna. Do końca 
1877 r.. zebrało się w Kiszyniowie o- 
koło 7500 Bułgarów, na czele których 
stanął gen. N.G. Stoletov. Ochotnicy 
zostali umundurowani i uzbrojeni ze 
składek narodu rosyjskiego. Wyrazem 
sympatii społeczeństwa rosyjskiego do 
narodu bułgarskiego było wręczenie 
sztandaru II brygadzie bułgarskiej w 
mieście Samara. Samarski radny wrę
czając wówczas sztandar powiedział: 
„Niech to będzie dowód miłości Rosji 
do was. Niech pod nim zostaną rozbici 
nasi odwieczni wrogowie...“

Bo, bez względu na istotne cele po
lityki carskiej na Bałkanach, Rosja od
grywała w owyni czasie postępową ro
lę w dziejach narodów bałkańskich, 
osłabiając rozkładającą się feudalną 
Turcję, pomagając w wyzwoleniu na
rodów bałkańskich i w dokonywaniu 
głębokich przemian społeczno-ekono
micznych w południowo-wschodniej 
Europie.

Armia rosyjska została podzielona na 
trzy części: zachodnią, wschodnią i po
łudniową, która miała szczególnie waż
ne zadanie przedarcia się przez góry 
Bałkańskie do południowej Bułgarii. 
Pod komendą gen. Hurko armia rosyj
ska wraz z ochotnikami bułgarskimi 
wykonała to zadanie przedzierając się 
przez Hainboaską przełęcz. Wszędzie 
na swej drodze wojsko rosyjskie było 
witane kwiatami, a liczba nowych o- 
chotników bułgarskich rosła z dnia na
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dzień. W Konstantynopolu nastąpi! 
wielki popłoch. Rada wojenna wydała 
rozkaz pospiesznego przerzucenia z 
Czamogórza wojsk tureckich pod do
wództwem osławionego paszy Sulejma- 
na „Szalonego“. Pod natarciem prze
ważających sił tureckich oddziały ro
syjskie gen. Hurki musiały się cofnąc 
na północ. Wobec dość ciężkiej sytuacji 
na północy gen. Hurko i większa częśc 
wojsk pod jego komendą została skiero
wana na inne pozycje. Dla obrony nie
zmiernie ważnej przełęczy Szipki, łą
czącej północną i południową Bułgarię 
poprzez Bałkany, pozostawiono około 
5000 żołnierzy rosyjskich i ochotników 
bułgarskich. Pewny zwycięstwa Sulej- 
man rozpoczął 21 sierpnia frontalny 
atak na obrońców Szipki. Za pierwszym 
nieudanym atakiem następowały dalsze. 
W ciągu trzydniowej walki Turcy mieli 
kilka tysięcy zabitych i rannych, ale i 
liczba obrońców Szipki zmniejszyła się 
do 1/4. Dotkliwie dał się im we znaki 
brak wody (wszystkie źródła przeszły 
w ręce Turków), brak żywności i amuni
cji. Dochodziło do tego, że obrona po
sługiwała się strącaniem głazów, a na
wet ciał poległych towarzyszy. Kilka
krotnie dochodziło do walki na bagne
ty. Sztandar z Samary, pod którym wal
czyli obrońcy Szipki przechodził kilka 
razy z rąk do rąk. W krytycznej chwili, 
gdy zdobycie przełęczy było już kwestią 
chwili, nadeszła pomoc z rezerw gen. 
Radeckiego. Chociaż skromna, dodała

nowych sił walczącym zaciekle obroń
com. Stracone pozycje zostały odzyska
ne i nawiązano łączność z zapleczem. 
Turcy zostali odparci i już nie zdołali 
odbić przełęczy ani pomóc swym woj
skom na północy.

Obrona Szipki umożliwiła i znacznie 
ułatwiła trudne operacje wojsk rosyj
skich na północy Bałkanów. Toteż po 
otrzymaniu posiłków armia rosyjska 
rozpoczęła ofensywę na wszystkich 
frontach. Zwycięstwo następowało za 
zwycięstwem.

W takiej sytuacji rząd turecki popro
sił o pokój, który został zawarty u wrót 
Konstantynopola w San-Stefano 19 lu
tego 1878 r. W myśl postanowień san- 
stefańskiego traktatu pokojowego zo
stało utworzone niezależne państwo 
bułgarskie.

Wspólna walka ochotników bułgar
skich i wyzwoleńczych wojsk rosyjskich 
segmentowały na zawsze braterstwo na
rodu rosyjskiego i narodu bułgarskie
go. Przetrwała po dziś dzień pamięć o 
tych wyzwoleńczych bojach i wdzięcz
ność wyzwolicielom, mimo wszelkich 
późniejszych prób germanofilskich 
władców Bułgarii. A gdy wojska ra
dzieckie znów, jak w pamiętnym 1877 
roku wojska rosyjskie, stanęły nad 
brzegiem Dunaju, naród bułgarski 
powstał przeciwko niemieckiemu najeź
dźcy i zdrajcom rodzimym, witając wy
zwoleńczą bratnią armię.

Halina Kalita

K R O N I K A

KRO NIKA POLITYCZNA
P a ź d z i e r n i k  1 9 5 2  r.

Na czoło wszystkich wydarzeń poli
tycznych w tym miesiącu wybił się X IX  
Zjazd W K P (b), obradujący na Kremlu 
w dniach od 6 do 16 bm. opromieniony 
uczestnictwem i wystąpieniem Genera
lissimusa Józefa Stalina. Był on wiel
kim zdarzeniem historycznym w dzie
jach nie tylko narodów Związku Ra
dzieckiego, ale całej ludzkości.

* * * *

Bezpośrednio przed X IX  Zjazdem 
W KP(b) ukazała się w Moskwie nowa 
genialna praca Józefa Stalina pt. „Eko

nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“, stanowiąca bezcenny wkład do 
skarbnicy marksizmu-leninizmu.

Praca ta ukazała się już w tłuma- 
czeniu na liczne języki obce,_ między - 
nymi także na język polski, w  
tysięcznych nakładach.

Zgodnie z uchwałą X IX  Zjazdu 
W KP(b) podstawowe tezy tej pracy bę
dą uwzględnione przy opracowaniu no
wego programu Komunistycznej P< 
Związku Radzieckiego.
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Prezydent Bolesław Bierut otrzymał 
od Rady Narodowej Polaków w Belgii 
depeszę z wyrazami głębokiego przy
wiązania. Delegaci organizacji demo
kratycznych Belgii zrzeszeni w Radzie 
Narodowej witają również program 
ogólno-polskiego Frontu Narodowego 
i wyrażają solidarność z całym naro
dem polskim, który w dniu 26 paździer
nika rb. wybrał do Sejmu najlepszych 
swych synów.

* * *

/wołana na dzień 18 bm. Międzyna
rodowa Kanferencja Obrońców Pokoju 
w Sztokholmie w sprawie pokojowego 
załatwienia problemu niemieckiego zo
stała w ostatniej chwili udaremniona
wskutek odmowy udzielenia wiz w jaz
dowych delegatom na konferencję przez 
rząd szwedzki na rozkaz amerykańskich 
imperialistów.

*  *  *

W Elbingerode w NRD obradował
ogólnoniemiecki Synod kościoła ewan
gelickiego, w którym wzięli udział bis
kupi, profesc-rowie teologii i radcowie 
synodalni z całych Niemiec, także z 
Trizonii. Obecny był na Synodzie rów
nież przewodniczący zachodnio - nie
mieckiego Bundestagu dr Ehlers. Sy
nod powziął jednomyślną uchwałę, a- 
pelując do szefów 4 wielkich mocarstw
0 „stworzenie warunków dla pokojowe
go rozwiązania problemu niemieckiego
1 zjednoczenia Niemiec“.
A

* * *

Z okazji trzeciej rocznicy powstania i 
NRD odbyła się w Berlinie uroczysta

akademia, na której Polskę reprezento
wał prezes Rady Ministrów J. Cyran
kiewicz. * * *

17 bm. na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, w imie
niu delegacji polskiej minister Skrze
szewski zgłosił rezolucję o zapobieże
niu próbie nowej wojny światowej oraz 
utrwaleniu pokoju i przyjaznej współ
pracy między narodami. Rezolucja 
wzywa do natychmiastowego zaprzesta
nia działań wojennych w Korei, reduk
cji sił zbrojnych 5-ciu mocarstw, zaka
zu broni masowej zagłady i zawarcia 
Paktu Pokoju. Rezolucję polską gorąco 
poparł ¡przewodniczący delegacji ra
dzieckiej, minister Wyszyński.

* * *

Dnia 15 bm. odbyły się w różnych 
dzielnicach Warszawy uroczyste aka
demie dla uczczenia 10-tej rocznicy bo
haterskiej śmierci 50 wiernych synów 
warszawskiego proletariatu, członków 
PPR, i Gwardii Ludowej, straconych 
na szubienicach przez hitlerowskich na
jeźdźców.

* * *
Kongres Obrońców Pokoju Krajów 

Azji i strefy Pacyfiku uchwalił jedno
myślnie rezolucję popierającą żą
danie podpisania paktu pokoju przez 
5 wielkich mocarstw ZSRR, USA, Chiń
ską Republikę Ludową, W. Brytanię i 
Francję.

Kongres zwraca się równocześnie z 
gorącym apelem do wszystkich naro
dów świata, aby popierały rozwój mię
dzynarodowej wymiany handlowej, na
wiązując normalne stosunki gospodar
cze na zasadzie równości i wzajemnych 
korzyści.

KRONIKA GOSPODARCZA

P a ź d z i e r n i

Dnia 8 bm, podpisano w Teheranie 
umowę handlową i układ płatniczy 
między Polską a Iranem. Wysokość o- 
brotów wzajemnych wyniesie około 22 
milionów rubli rocznie.

* * *

Dnia 11 bm. w Ambasadzie RP w 
Moskwie Prezydent Bierut udekorował

k 19 5 2 r.

wysokimi odznaczeniami państwowymi 
grupę wybitnych specjalistów radziec
kich za ich ofiarną, cenną pomoc w roz
budowie polskiego przemysłu. Orderem 
Sztandaru Pracy I Klasy odznaczony 
został P. W. Nikitin, ordery Sztandaru 
Pracy II  Klasy otrzymali D. G. Diatłow, 
M. S. Polikarpów, B. I. Skobielew, A. W. 
Kuzakow i T. J. Agafonow.



W ciągu września rb. osiedliło się na 
Ziemiach Zachodnich blisko 6500 rodzin, 
odciążając silnie przeludnione okręgi 
wiejskie południowych i centralnych 
województw Polski.

Dzięki cennej pomocy fachowców ra 
dzieckich uruchomiono w Rumunii w 
mieście Cluj pierwszą wielką fabrykę 
dla zaopatrywania rumuńskiego prze
mysłu hutniczego i naftowego w 
elektrody i inne materiały pomocnicze, 
które dotychczas Rumunia musiała im
portować z zagranicy.

K R O N IK A  K U L T U R A L N A

P a ź d z i e r

W związku ze 179-tą rocznicą powo
łania przez ówczesny Sejm Rzeczypo
spolitej, dzięki inicjatywie postępowych 
elementów w narodzie, w szczególnoś
ci Hugona Kołłątaja, Komisji Edukacji 
Narodowej, prasa polska podkreśliła 
wielkie zasługi tej Komisji w walce z 
ówczesną ciemnotą narodu, z jego za
cofaniem, akcentując w szczególności, 
że nasza dzisiejsza Konstytucja i Front 
Narodowy są spodkobiercami tych właś
nie postępowych tradycji w naszym na
rodzie, którym służyły Komisja Eduka
cyjna i działalność Kołłątaja.

* * *

W Czechosłowacji w mieście Jiczine 
dokonano w obecności członków rządu, 
ambasadora ZSRR A. J. Bogomołowa, 
przedstawicieli życia politycznego i kul
turalnego oraz licznych tysięcy oby-

n i k 1 9 5 2 r.

I wateli oroczystego odsłonięcia pomni
ka J. W. Stalina jako wyraz wdzięcz
ności ludu czechosłowackiego za wy- 

' Zwolenie i m )żność budowania nowego 
szczęśliwego życia. Pomnik jest dziełem 
znakomitego artysty narodowego Zwiąż 
ku Radzieckiego — Tomskiego.

*  *  *

W operze państwowej w Helsinkach 
odbyła się uroczysta premiera „Halki" 
Moniuszki, entuzjastycznie przyjęta 
przez krytykę teatralną i przez publicz
ność.

* * *

Dnia 28 bm. odbył się uroczysty wie
czór literacki, poświęcony życiu i twór
czości czechosłowackiego bohatera na
rodowego Juliusza Fuczika.

K R Y T Y K A  I B I B L I O G R A F I A

P R ZE G LĄ D  CZASO PISM

P O L S K A

KWARTALNIK INSTYTUTU
POLSKO - RADZIECKIEGO 

Nr 1, str. 118, +  7 wkładek ilustr. 
Otwarty uroczyście w styczniu br. In- ; 

stytut Polsko-Radziecki w Warszawie 
zajął już w ciągu pierwszego okresu j 
swej działalności ważne miejsce w na
szym życiu umysłowym. Przebieg uro
czystości otwarcia Instytutu wskazy
wał, jak wielką wagę przywiązuje rząd 
i partia do prac nowej placówki nauko
wej. Podkreślił to w zagajeniu prze 
wodniczący Zarządu Głównego TPPR,

sekretarz KC PZPR Edward Ochab, 
wskazując rozległy zakres zadań stoją
cych przed Instytutem Polsko-Radziec
kim.

Pierwszy okres pracy Instytutu Pol
sko-Radzieckiego byt poświęcony pla
nowemu realizowaniu wskazań rzą
du i partii. Instytut uruchomił kurs na
ukowy wiedzy o Związku Radzieckim 
dla aktywu nauczycieli języka rosyj- 
skiego w szkołach warszawskich i pod
warszawskich, zorganizował cykl wy
kładów publicznych poświęconych po
pularyzacji zagadnień społeczno-poli 
tycznych, pedagogicznych, historycy-
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nych i literackich Związku Radzieckie
go. Liczba 40 wykładów wygłoszonych 
w pierwszym półroczu dla 7000 słu
chaczy świadczy dobitnie o zakresie 
oddziaływania Instytutu, który zmobi
lizował do współpracy jako wykładow
ców najlepszych polskich znawców za
gadnień politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych ZSRR.

Równolegle toczyła się skrzętna ro
bota komórek organizacyjnych i nau
kowo - badawczych Instytutu. Zgodnie 
z wytyczną zawartą w przemówieniu 
Edwarda Ochaba, iż jednym z zadań 
Instytutu jest .... wydawanie periody
ków w języku polskim i rosyjskim, in
formujących o polsko-radzieckich sto
sunkach naukowych i kulturalnych“ 
przystąpiło kierownictwo Instytutu do 
wydawania K w arta ln ika  Ins ty tu tu  P o l
sko-Radzieckiego.

Pierwszy numer K w arta ln ika  ukazał 
się ostatnio w nakładzie 5000 egzem
plarzy.

W słowie wstępnym redakcja K w ar
ta ln ika  nawiązuje do tradycji przyjaź
ni polsko-rosyjskiej i stwierdza, że 
pragnie być kontynuatorką myśli Ada
ma Mickiewicza, który starał się o za
łożenie miesięcznika „Iris “ , poświęco
nego bogactwu rosyjskiej literatury, 
wymianie dorobku polskiej i rosyjskiej 
myśli naukowej.

K w arta ln ik  Ins ty tu tu  Polsko-Radzie
ckiego pragnie ....wypełnić dotkliwą
lukę w naszym piśmiennictwie nauko
wym — brak periodyku poświęconego 
rusycystyce polskiej, polsko-radziec
kiej współpracy kulturalnej i naukowej, 
rozwojowi kultury i nauki narodów 
Związku Radzieckiego, doniosłym kwe
stiom tradycji przyjaźni polsko-rosyj
skiej“ .

Artykuły i materiały zawarte w pierw 
szym numerze K w arta ln ika  są w zna
cznym stopniu dowodem planowej rea
lizacji tych ambitnych, słusznych za
mierzeń.

Numer otwiera obszerny artykuł 
prof. Mariana Jakóbca pt. „Stan i po
trzeby naukowe badań nad stosunkami 
literackimi polsko-radzieckimi“ . Autor 
artykułu poddaje analizie przyczyny 
poważnych zaniedbań rusycystyki w 
Polsce kapitalistycznej, stwierdzaiąc, 
iż zaniedbanie i wręcz wrogi stosunek 
oficjalnej nauki polskiej do zagadnień 
kultury rosyjskiej był „...wykładnikiem 
politycznego stosunku szlachecko-mie- 
szczańskiej inteligencji polskiej do car
skiej Rosji“

Prof. Jakóbiec charaktervzuje pow
stanie drugiego nurtu stosunku do kul
tury rosyjskiej, wskazując na wpływ 
rosyjskiej myśli demokratyczno-rewo- 
lucyjnej w środowisku polskiej myśli 
postępowej XIX wieku. Dzieła Herce- 
na, Czernyszewskiego, Dobroliubowa 
promieniowały na rewolucyjną inteli
gencję polską, wpływały na kształto
wanie światopoglądu Jarosława Dą 
browskiego i Zygmunta Sierakowskie 
go. Rosyjska postępowa myśl społecz
na i literatura piękna wpłynęły ua 
kształtowanie oblicza ideologicznego 
twórców „Wielkiego Proletariatu“ . Wy
razem tej linii rozwojowej stosunku 
przodujących Polaków do postępowej 
kultury rosyjskiej była działalność 
SDKPiL i KPP, w zakresie popularyza
cji dorobku rosyjskiej myśli postępo 
wej w Polsce.

Artykuł prof. Jakóbca przynosi bo
gaty materiał o działalności rusycystów 
Polski burżuazyjnej, która dała w wy
niku ogromne braki i skrzywienia. Od
robienie ich przez systematyczną, opar 
tą na marksistowskich podstawach 
działalność naukowo-badawczą, winno 
być celem rusycystyki w Polsce Ludo
wej.

Końcowa część artykułu kreśli naj
pilniejsze potrzeby w tym zakresie u- 
stalając, mimo szeregu osiągnięć, po
ważne zaległości współczesnej nauki 
polskiej.

Artykuł Samuela Fiszmana, autora 
odkrywczej książki „Mickiewicz w Ro
sji“ , poświęcony jest mickiewiczjanom 
w Instytucie Literatury Akademii Nauk 
ZSRR w Leningradzie i zawiera cieka
we materiały z okresu pobytu Mickie
wicza w Rosji.

K w arta ln ik  przynosi następnie ob
szerny fragment monografii Marii Ja- 
nion o Ryszardzie Berwińskim. Frag
ment nosi tytuł: „Uwagi o polskim sło- 
wianofilsjwie“ . Dalszymi pozycjami 
K w arta ln ika  są: przekłady artykułu 
Igora Bełzy, wybitnego muzykologa 
radzieckiego pt. „Moniuszko w Rosji“ 
i materiały źródłowe o udziale konfe
deratów barskich w powstaniu Puga- 
czowa, podane do druku przez dra Zy
gmunta Młynarskiego.

W dziale Kronika i Bibliografia za
mieszczona została informacja A. Tie- 
tierina „O literaturze polskiej w Związ
ku Radzieckim“ , przynosząca ciekawe 
dane o licznych przekładach z literatu
ry polskiej XIX i XX wieku na języki 
narodów ZSRR.
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t

Numer zamyka zestawienie wydarzeń 
w dziedzinie polsko-radzieckiej współ
pracy kulturalnej w okresie styczeń - 
czerwiec 1952 r., przegląd prasy pol
skiej i radzieckiej, bibliografia prac 
polskich i przekładów poświęconych 
sprawie „Marksizm a zagadnienia ję 
zykoznawstwa“ oraz kronika Instytutu 
Polsko-Radzieckiego.

Wydaje się, że pierwszy numer 
K w arta ln ika  przy wszystkich swoich 
bogatych zaletach nie wypełnia jeszcze 
wszystkich żądań czytelnika. Chodzi 
mianowicie o bogatą problematykę ży
cia kulturalnego ZSRR, oświetlenie 
centralnych, aktualnych zagadnień lite
ratury radzieckiej. K w a rta ln ik  skupił 
uwagę przede wszystkim na zagadnie- 
•niach historyczno-literackich.

Należy przypuszczać, że następne 
. numery K w arta ln ika  wzbogacą się o 

aktualne zagadnienia ZSRR. Oddadzą 
one w ten sposób ogromne usługi spra
wie dalszego pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Adam Galis

Z S R R  
SŁAWI ANIE 

Nr 9/52 str. 64
Artykuł czołowy dziewiątego numeru 

„Sławian“ — „Wiara i miłość ludu do 
partii Lenina-Stalina“ — poświęcony 
XIX Zjazdowi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, omawia na tle 
dotychczasowych osiągnięć kraju pro
jekt zmiany statutu Partii, który for
mułuje nowe zadania w obliczu budowy 
komunizmu.

Następny artykuł „Wspaniały pro
gram pracy pokojowej“  pióra Borysa 
Samsonowa podając w procentach 
przewidywany wzrost produkcji w okre
sie realizowanej pięciolatki, mówi o u- 
czuciu dumy i odpowiedzialności ludu 
radzieckiego za wykonanie zadań pla
nu pięcioletniego (1951—1955), posta
wionych przed nim przez partię Lenina- 
Stalina.

9 września rb. Ludowa Republika 
Bułgarii obchodziła ósmą rocznicę o- 
swobodzenia jej ziem przez Armię Ra
dziecką z niewoli faszystowskiej, co 
stworzyło nową epokę w dziejach Buł
garii. O zwycięskich osiągnięciach ludu 
bułgarskiego w nowym ustroju prowa
dzącym do zbudowania podstaw so

cjalizmu mówią wypowiedzi przedsta
wicieli robotników, inteligencji pracu
jącej, działaczy społecznych.

Interesujące dane o życiu dzi
siejszym we Lwowie i okręgu lwowskim 
zawiera artykuł delegata Najwyższej 
Rady ZSRR i członka Komitetu Sło
wiańskiego ZSRR S. Stefanika pt. „W 
odrodzonym Lwowie . W okresie p 
wojennej pięciolatki, Lwów przekształ
cił się w wielki, przemysłowy ośrodek 
Ukraińskiej SRR. Z ran zadanych przez 
najeźdźców hitlerowskich juz daw 
we Lwowie nie ma śladu. Wybudowa
no nowe domy, założono ogrody i zie 
leńce, posadzono tysiące drzew Na 
rok 1952—53 przewidziana jest dalsza 
rozbudowa osiedli mieszkaniowych oraz 
gmachów służących kulturze i nauce, 
m. in. szeregu budynków Politechniki 
i Instytutu Weterynaryjnego. Obecnie 
okręg lwowski liczy 13 wyższych uczel
ni, 32 szkoły techniczne, w których 
kształci się 25 tysięcy m 
Czynnych jest 1.300 klubów. 700 bi
bliotek, 68 kin, 5 teatrów, 7 muzeów. 
Wieś w okręgu lwowskim _ całkowicie 
zmieniła swoje oblicze. Zniknęli bied
ni, wyzyskiwani przez „jaśnie panów 
chłopi. Chłopi lwowscy zrzeszeni 
gospodarstwach zespołowych^ stali się- 
prawymi gospodarzami ziemi, na kto- 
iej pracują, zapobiegliwymi o urodzaj 
i hodowlę. Toteż mogą się dzisiaj 
szczycić rezultatami swej pracy. 519 q 
buraka cukrowego z hektara; wielkie 
połacie zasiane jarą i ozimą pszenicą, 
której w dawnych latach prawie me 
siano; uprawa roślin przemysłowych. 
O pokaźnych dochodach świadczy 
przykład kołchozu „Pieremoga“ w rejo 
nie krośnieńskim, którego dochód w ro
ku ubiegłym wyniósł 1.600 tysięcy rubli.

Na dalszych stronach pisma znajdu
jemy: informacje inż. L. Szczypakina 
z przebiegu prac przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie; artykuł 
A. Jugowa ukazujący ucisk ludu jugo
słowiańskiego w „Krainie więz.eń i o- 
bozów koncentracyjnych“ , szkice syl
wetek budowniczych kanału Wołga-Don 
na tle ich odoowiedzialnej, pełnej sa
mozaparcia się pracy przy tej wielkiej 
budowli komunizmu. . . „

J Boyd w artykule „Słowianie Ka
nady walczą o pokój“  ukazuje sposrod 

. Słowian kanadyjskich najaktywniej
szych niestrudzonych hojownikow o po
kój, którzy nie bacząc _ na represje 
reakcji przyńoszace im niejednokrotnie 
i duże seraty materialne, me przestają 
demaskować podżegaczy wojennych.
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Zagadnienia kulturalne omawiane są 
w artykułach: W. Jakowlewa o galerii 
Tretijakowskiej pt. „Skarbiec mala.rswa 
rosyjskiego“ , A. Bułhakowa — „Książ
ka rosyjska w Czechosłowacji“ , D. 
Błagoja o Radiszczewie oraz w cha
rakterystyce zbioru poezji M. Tarnow
skiego „Ku jasnej przyszłości“ („Do 
switłoj mieti“ ), wydanego przez Ligę 
Ukraińców amerykańskich. a a

B U Ł G A R I A  
SŁAWJANI 

Nr 7/52 str. 32
Lipcowy numer miesięcznika „Sła- 

wjani“ dużo miejsca poświęca walce
0 wolną, ludową Bułgarię i bohaterom 
tej walki.

Sław Zacharijew daje artykuł „Dzię 
sięciolecie Frontu Ojczyźnianego“ , W. 
Aleksandrów — „Wapcarow jest z na
mi“ , T. Biełczew — „Wasil Kolarow“ .

Artykuł „Dziesięciolecie Frontu Oj
czyźnianego“ przypomina historię jego i 
powstania, działalność oraz hasła prze
wodnie tej organizacji.

17 lipca 1942 r. radiostacja ludowa 
imienia Christo Botewa ogłosiła pro
gram polityczny „Frontu Ojczyźniane j 
go“ . Program ten wzywał naród buł
garski do walki z hitleryzmem, do oba
lenia antyludowego rządu faszystow
skiego w kraju i powołania demokra
tycznych organów władzy ludowej oraz 
przystąoienia do koalicji antyhitlerow
skiej. Radio przekazywało Wezwanie 
Czerwenkowa do powszechnego tworze
nia w całym kraju ludowych komite 
tów obrony Bułgarii, w myśl chlub
nych tradycji Lewskiego i Botewa z 
czasów walki o wyzwolenie spod jarz
ma tureckiego.

Komitety ludowe powstały pod kie
rownictwem Partii Komunistycznej
1 siecią swoją ogarnęły całą Bułgarię, j 
Zasadniczą podstawą tego ruchu byia 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. We 
wrześniu 1944 r. Bułgaria została 
oswobodzona przez Armię Radziecką.

Na drugim kongresie organizacji 
Frontu Ojczyźnianego, w roku 1948, na 
wniosek Georgi Dymitrowa, nastąpiło | 
przekształcenie Frontu w społeczno-po
lityczną, powszechną organizację ludu 
bułgarskiego, która skupiona wokół 
awangardy politycznej narodu — Ko
munistycznej Partii Bułgarii, realizując

sojusz robotniczo-chłopski, wytyczyła 
sobie jako główny cel budowę podstaw 
socjalizmu w Bułgarii.

Na trzecim kongresie, na wniosek 
Wyłko Czerwenkowa, ustalono, że w 
okresie przejścia już do budowy socja
lizmu, Front Ojczyźniany będzie w te
renie organizacją, na której oprą się w 
swojej pracy zarówno rząd, jak i miej 
scowe Rady Narodowe. Front Ojczyź
niany obejmuje obecnie ponad 2 200 00.0 
członków.

W artykule „Wapcarow jest z nami“ , 
Wasil Aleksandrów analizuje twórczość 
tego wielkiego poety - rewolucjonisty 
bułgarskiego oraz jego wpływ na wal 
kę ludu o wolność.

Artykuł Totiu Bielczewa poświęcony 
jest pamięci Wasila Kolarowa, jednego 
z czołowych działaczy niepodległościo
wych Bułgarii wieloletniego ministra 
i członka KC Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej. Wasil Kolarow jako naj 
bliższy współpracownik i przyjaciel Ge 
orgi Dymitrowa, stosował jego naukę 
przy organizowaniu Frontu Ojczyźnia
nego. W czasie wojny, za pomocą ra
diostacji „Christo Botew“ wzywał on 
naród bułgarski do walki o wolność.

Uzupełnieniem wspomnianych arty
kułów jest artykuł Lubomira Panajoto 
wa, o wspólnych walkach armii, rosyj 
skiej i bułgarskiego pospolitego ruszę 
nia z Turkami ood Szipką w roku 1677. 
Artykuł stwierdza, że początki przyjaź 
ni ludów bułgarskiego i rosyjskiego wy 
wodzą się właśnie z tego pola bitwy

Spośród pozostałych artykułów, za
mieszczonych w omawianym numerze 
„Sławjani“ należy wymienić następu
jące: Iw. Paszowa — „W demokratycz 
nych Niemczech“ , B. Sokołowskiego — 
„Rewolucja kulturalna w Polsce“ , P 
Łukiria — „Narody Jugosławii w walce 
z kliką Tita“ oraz Iw. Lekowa — „Wy
bitni działacze w historii rosyjskiego 
słowianoznawstwa“ .

SŁAWJANI 
Nr 8/52 str. 32

Sierpniowy numer „Sławjani“  otwiera 
artykuł Iwana Martinowa pt. „Wielkie 
zwycięstwa na drodze do socjalizmu1’. 
Artykuł nawiązując do święta narodo
wego Bułgarii, obchodzonego 9 wrześ
nia, przedstawia przebieg wydarzeń hi
storycznych, które doprowadziły do o- 
swobodzenia ludu bułgarskiego z nie
woli moinarcho-faszystowskiej. Autor
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powraca do sytuacji wewnętrznej Buł
garii z okresu wojny i rozpatruje ją na 
tle poszczególnych faz działań wojen
nych na froncie. W chwili rozpoczęcia 
najazdu na Związek Radziecki, kiedy 
wydawało się, iż Niemcy hitlerowskie 
militarnie stoją u szczytu potęgi, re
akcja bułgarska ze. zdwojoną gorliwoś
cią przystąpiła do likwidowania wszel
kich odruchów wolnościowych ludu 
bułgarskiego. A gdy Armia Radziecka 
odrzuciła napastnika i zbliżała się ku 
granicom Bułgarii rząd reakcyjny u- 
ciekł, nie będąc w stanie przeciwstawię 
się powstaniu ludowemu, kierowane
mu przez Front Ojczyźniany. Artykuł 
kończy się stwierdzeniem, że od 
9 września 1944 r. naród bułgarski twar
do stoi „pod sztandarem pokoju, demo
kracji i socjalizmu“ .

Dużo miejsca poświęcają'„Stawiani“ 
nadzwyczajnej Sesji Światowej Rady 
Pokoju w Berlinie. Znajdujemy tu arty
kuł Georgi Nadżakowa pt. „Naród buł
garski w pierwszym szeregu w walce o 
pokój“ ; pełny tekst przemówienia Je
rzego Pirinskiego wygłoszonego na 
sesji w Berlinie; Sprawozdanie z prze
biegu obrad berlińskich oraz teksty po 
wziętych tam rezolucji.

Reportaż Borysa Milewa opowiada o 
zjeździe czołowych kombajnerów i trak
torzystów, który odbyt się w Minister
stwie Rolnictwa 17 maja 1952 r. Autor 
przytacza rekordowe wyniki pracy po
szczególnych brygad i zapoznaje czy
telnika z przodownikami pracy.

Charakterystyczny obrazek stosunków 
w titowskiej Jugosławii daje L. Kira- 
sonow w artykule pt. „Kulturalna współ
praca Tito z Wall Street“ . Autor stwier
dza, że głównym o-bjawem tej współpra
cy kulturalnej jest zalanie kraju przez 
gangsterką i pornograficzną literaturę 
oraz kryminalne filmy amerykańskie. 
Ostatnio na łamach prasy titowskiej roz
winęła się dyskusja na temat najbar
dziej humanitarnych sposobów wymie
rzania kary śmierci. Gazeta „Ilustowani 
Wiesnik“  stanowczo wypowiedziała się 
za krzesłem elektrycznym. Autor zazna
cza, że dyskusja ta nie była tzw. dyskus

ją akademicką, ponieważ rząd Ranko- 
wicza ma otrzymać krzesło elektryczne 
w ramach „pomocy amerykańskiej“ , po
dobnie jak otrzymał już kilka tysiący 
palek gumowych.

Ciekawymi pozycjami w nr 8 „Sła- 
wjani“ są artykujy: profesorów G. Spe- 
rańskiego i M. Kazancewej pt. „Nauka 
radziecka w walce o zdrowie dziecka“ 
oraz Stefana Znepolskiego o czeskim 
działaczu narodowym, poecie i literacie 
z początków ub. stulecia Franciszku 
Czelakowskim,

Artykuł B. Sziszmanowa „Nędza w 
trumanowskiej Turcji“  przedstawia 
sytuację kraju, który utracił niezależ
ność na rzecz imperializmu amerykań
skiego. Prowadzona obecnie w Turcji 
polityka zbrojeń (70%> budżetu) i stały 
wzrost zadłużenia amerykańskiego (3 
miliardy funtów tureckich) doprowa
dziły do katastrofalnej nędzy ludności 
Mimo że Turcja nie brała udziału w 
wojnie, ceny towarów bezpośredniego 
spożycia w porównaniu z cenami przed
wojennymi wzrosły około 600%>, pod
czas gdy wzrost plac zarobkowych nie 
przekracza 40%. Na 160 tys. ludności 
wypada 1 aptekarz, na 130 tys.— jeden 
szpital itp. W całym kraju jest tylko 
400 fachowych pielęgniarek. W r. 195! 
na 800 tys. noworodków zmarło około 
400 tys.

Redakcja zamieszcza wywiad z S. 
Cwietkowem pt. „Bułgarscy^ i mace
dońscy emigranci w Kanadzie i USA 
dumni są z osiągnięć Bułgarii“ . Cwiet- 
kow zwiedzał swą ojczyznę po 25 la
tach pobytu za granicą.

Numer zamyka recenzja Borisa Piet- 
kowa o wydanym obecnie 1 tomie dzieł 
Georgi Dymitrowa. Autor recenzji 
stwierdza, że miłość i poświęcenie, z 
jakimi , pracował Georgi Dymitrow 
przy organizowaniu klasy robotniczej 
w jej walce z burżuacją, występują 
wyraźnie na tle materiałów zawartych 
vy I tomie jego dziel, które winny na
tchnąć robotników bułgarskich do Jesz
cze intensywniejszej pracy twórczej 
nad budową podstaw socjalizmu.

T. God
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Z KOMITETU SŁOWIAŃSKIEGO W POLSCE

W  dn iu  7 listopada 1952 r . w  35 rocznicę W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji Październ ikow ej K o m ite t S łow iański w  Polsce przesłał 
następującą depeszę:

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I ZSRR 
Przewodniczący 

- A . G undorow
Sekretarz Generalny

S. P ilipezuk
M o s k w a

Z okaz ji 35 rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji P aździern ikow ej, k tó ra  
o tw orzy ła  nową epokę w  dziejach św iata, K o m ite t S łow iańsk i w  P o l
sce przesyła na Wasze ręce, serdeczne i  gorące pozdrow ienia, d la bo
haterskiego narodu radzieckiego i  życzenia dalszych wspania łych  
sukcesów na drodze do kom unizm u.

X IX  Z jazd s ław nej Kom un is tyczne j P a r t ii Z w iązku  Radzieckiego 
w ykaza ł całemu św ia tu , w  ja k  potężną i  niezwyciężoną siłę prze
kszta łc iło  się pod k ie row n ic tw em  P a rt ii Len ina  i  S ta lina  pierwsze  
państwo socjalistyczne, k tó re  w alczy n iezłom nie o pokó j i  p rzy jaźń  
m iędzy narodam i.

X IX  Z jazd  K om un is tyczne j P a rt ii Z w iązku  Radzieckiego i  h is to
ryczne przem ów ienie W ielk iego S talina, s ta ły się natchn ien iem  dla 
narodu polskiego, budującego w  oparciu o braterską pomoc K ra ju  
Rad nowe szczęśliwe życie, wznoszącego fundam en ty  socjalizmu.

W  35 rocznicę przełomowego w ydarzen ia  w  h is to r ii ludzkości, na
ród  po lsk i z m iłością i  otuchą k ie ru je  sw ój w zrok  ku  W ie lk iem u  
Z w iązkow i Radzieckiem uK naszemu w yzw o lic ie lo w i i  so jusznikow i, 
rę k o jm i naszej niepodległości, by tu  i  wspaniałego rozw o ju , ostoi po
k o ju  na ca łym  świecie. W  ty m  uroczystym  dn iu  naród nasz k ie ru 
je  swe m yś li i  uczucia ku  Temu, k tó ry  w raz z W ie lk im  Len inem  k ie  ■ 
row a ł W ie lką  Rewolucją  Październ ikową, ku  Temu, k tó ry  w y k u ł po
tęgę K ra ju  Rad, k tó ry  p rzew odził zw ycięskim  arm iom  w yzw o leń 
czym w  d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej, ku  Temu, k tó ry  sw ym  geniuszem  
wskazuje całej ludzkości drogę do p rom ienne j przyszłości, ku  na j 
lepszemu p rzy ja c ie lo w i narodu polskiego, w ie lk ie m u  nauczycie low i 
mas pracu jących całego św iata, Józefow i S ta linow i.

Przewodniczący
(— ) W. B arc ikow sk i 

Sekretarz Generalny 
(— ) J. W oźnicki
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